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Hamer pojedynczy kosztuje 10 eni. 


Od administracji. 


Przedpłata na III. kwartał: 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

kwartalnie na prowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- |. 


stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespendencyj, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany, 

Upraszamy o wczesne przesłanis prenn- 
meraty, by szan. pronumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 
| niw) | E | 


LWÓW d. 25. czerwca. 


(Nominacja eksmetropolity Michała, metropolitą 
esarnogórskim. — Śmierć księcia Oranii i kwestja 
kolendersko-luksemburgska. — Podszezuwania An- 


glii przez prasę berlińską przeciw Francji z powo: 
dn anneksji Kambodżji. — Komunikat napakajający 
Huvasa. — Nowe połączenie kolei żelaznych hi- 
szpańskieh z franenskiemi przez Pirencje. — Ruch 
wyborczy na Bukowinie. — W sprawie ugody 
między Niemcami a kurją rzymską. -- Polityka ko- 
lonialna Francji. — Pomnik Karola Sladkowskiego. 
— Biożące sprawy przedlitawskie.) 


Jako najlepsza charakterystyka stosunków 
między Serbią a Czarnogórą niec posłuży fakt, 
że wypędzony z Serbii metropolita Michał, znany 
moskalofi], a wróg rządu serbskiego, mianowany 
został metropolitą w Cetyni. Jest w tem wszyst- 
kiem robota moskiewska, a Moskale wcale nie 
ukrywają swej radości z powodu nominacji me- 
tropolity Michała. 

Dniewnik Warszawski tak o tem pisze: 

„Przed kilkoma dniami przezacny Michał, 
który został oddalony z serbskiej metropolii, 

mianowany został metropolita „ezarnogórskim. 
-afyól, xoy na stólich metropolity powołać prze- 
zacnego pogone „tak nieprawnie złożonego 
rzez rząd króla Milana, powziął sam książę 

ikołaj zaraz po śmierci cetyńskiego metropo- 
lity Wissarjona. Ale przezacny Michał z wa- 
żnego powodu zwlekał z przyjęciem tej godno- 
ści. Chciał on pierwej wiedzieć, jak Moskwa 
zapatrywać się będzie na 989 nominację. Jak 
się można było spodziewać, nominacja jego w 
Moskwie nie natrafiła na żadne przeszkody. W 
stosunku z tą sprawą stała podróż moskiew- 
skiego posła Garaitowa z Wiednia, do Sofii, 
gdzie bawi obecnie przezacny Michał. Nie mo- 
żemy przenieść na sobie, aby tej nominacji sym- 
patycznie nie powitać. Przezacny Michał, Wy- 
chowaniec kijowskiej akademii duchownej, jest 
przyjacielem Moskwy i właśnie dlatego odda- 
lony został przez rząd serbski, który poddał 
się pod wpływy Austrji. Metropolita Michał 
zasługuje w zupełności na zupełny nasz szacu- 
nek Í sympatie, jako filar prawosławnej wiary 
na półwyspie Bałkańskim, jako kapłan posia- 
dający nadzwyczajny wpływ między bałkański- 
mi Słowianami, który jest powołany być łącz- 
nikiem między wszystkimi tymi Słowianami.* 

Co nominacja ta znaczy, łatwo zrozumieć. 


We 


Metropolita Michał był głównym agitatorem w 
akcji przeciw Milanowi w Sofii, obecnie będzie 
wichrzyć w Cetyni, a to wszystko dla matuszki 
Moskwy. Nowe stanowisko doda mu powagi, a 
„przezacny* Michał nie omieszka z tego wszyst- 
kiego skorzystać. Nominacja ta jest nietylko pro- 
wokacją dla Serbii, ale i mocarstw przeciwnych 
knowanioni panslawistycznym na półwyspie Bał- 
kańskim, a więc w pierwszym rzędzie — dla 
Austrji. ti 
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« 

Książę Oranii, Wilhelm Aleksander Karol 
Henryk Fryderyk umarł, jak nam doniósł tele- 
gram, a śmierć jego może sprowadzić ważne za- 
wikłania. Był on ostatnim potomkiem panują- 
cej w Holandji linii Orańsko-Nassanskiej, a sta- 
ruszek Wilhelm II., obecny król holenderski, 
nie może się już spodziewać potomków. Król 
ma jeszcze córkę z drugiego małżeństwa, liczą- 
cą obecnie 4 lata, i ona przez Śmierć księcia 
Oranii stała się spadkobierczynią tronu holen- 
derskiego, w Holandji bowiem obowiązuje pra- 
wo salickie, dopuszczające spadkobierstwo w 
linii żeńskiej. Ale z Holandją jest połączony 
Luksemburg unią osobistą, a w Luksemburgu 
nie obowiąznje prawo salickie. Otóż po śmierci 
Wilhelma III. prawo do tronu luksemburgskie- 
go miałaby starsza linia Orańsko - Nassauska, 
ale linia ta zrzekła się swych praw na rzecz 
Hohenzollernów w r. 1867. 

Traktatem londyńskim z r. 1867. zrzekła się 
Francja swych pretensyj do księstwa Luksem- 
burgskiego, a Prusy musiały w myśl stypulacji 
jego wycofać swą załogę z fortecy, która pó- 
źniej na podstawie postanowień tegoż traktatu 
zburzoną została. Księstwo Luksemburgskie o- 
głoszone zostało neutralnem, prawa dynasty- 
czne pozostawiono linii nassausko-holenderskiej, 
ale mimo tego nie przestał Luksemburg nale- 
żeć do Związku celnego niemieckiego, do któ- 
rego dotąd należy. Póżniej wzięły jeszcze Pru- 
sy W dtine sarhan wszystkich kolei 
luksem burgskich, kosztem skarbu luksemburg- 
skiego zbudowanych, odsuwając konkurencj 
współubiegającej się o to francuskiej wschodniej 
spółki kolejowej. 

Otóż zachodzi obawa, aby Niemcy nie za- 
anektowały Luksemburga, co przyniosłoby im 
także korzyść pod względem strategicznym. O- 
bawia się tego Francja, i to właśnie sprawe tę 
tak ważną czyni. 


Przed kilku już dniami podały dzienniki 
wiadomość o wcieleniu Kambodżji do posiadło- 

francuzkicn w ladjach — prasa niemiecka 
wstrzymywała się z sądem o nowym tym nabytku 
Francji, a dziś jeżeli się o nim odzywa, to po- 
wtarza tylko to co o nim sami Francuzi piszą. 
Widząc jak niepolitycznie prasa paryzka po- 
stępuje, jak niepotrzebnie drażni miłość własną 
Anglików, przyznać trzeba, że dziennikarstwo 
niemieckie musiało być inspirowanem i używa 
zręcznie głosów francuzkich do powaśnienia są 
siadów, zainteresowanych w Indjach. 

„ Nie może być zaiste przyjemnem dla An- 
glików powtarzanie przez wszystkie dzienniki 
europejskie wykrzyknika półurzędowego Pa- 
rt8: 

„Państwo francuzkie zostało te- 
raz ostatecznie założone w Indo- 
Chinach. Republika francuzka zro- 
biz nabytku tego to, czego uczy- 
nić nie zdołała Anglia z Hindosta- 
nu. Aneksja Kambodżji jest nieja- 
kozodpłatą za Dupleixa; marze- 
nie o Francji azjatyckiej stało się 
rzeczywistością.* Nie dosyć tego; Na- 
tional cieszy się, że „wcielenie Kambo 
dżjitak rozdrażni Anglików, że 
wściekną się ze złości. 


Lwowie, Czwartek dnia 26. Czerwca 1884. 


ETA NARODOWA 


Napomykamy dla wyjaśnienia, że w zesz- 
łym wieku w Pondichery Francuzi robili ogro- 
mne postępy, mieli przewagę orężną nad An- 
glikami, ale gubernator ponudiszerski Dupleix 
niepoparty przez rząd, pobity został i Francja 
zawierając pokój z Anglią 1763, straciła wszy- 
stkie swe nowe nabytki teorytorjalne w Hin- 
dostanie. 

Prasa berlińska powtórzywszy, co siostra 
jej w Paryżu butnie wygłasza, dorzuca ze swej 
swej strony zdanie, że z pewnością odwet za 
Dupleixa nie ograniczy się na wcieleniu Kambo- 
dżji i twierdzi, że już Francja myśli dziś o 5y- 
amie i czyni kroki do jego wcielenia. Korespon- 
dent Gaz. Kol. pisze z Paryża, że ma się u- 
dać poselstwo z Syamu dla zawarcia z Fran- 
cją traktatu handlowego. Syam graniczy z ce- 
sarstwem Indyjskiem. 

Z pus strony Moskwa pprgea się od za- 
chodu ku Indjom, z drugiej Francja przytyka- 
jąca już do nich, nie mogą być miłemi dla An- 
glii, a że zemsta jest słodką, dorzuca korespon - 
dent, wezmą sąsiedzi z rozkoszą Anglię we dwa 
ognie. Gabinet Ferryego stara się jak może u- 
spokoić podejrzliwość Anglików, i umniejsza 
znaczenie wcielenia Kambedżji. Półurzędowa 
Ajencja Havasa objaśnia, że ostatni traktat z 
królem Norodomem zawarty, jesż prostem uzu- 
pełnieniem protektoratu francuskiego już istnie- 
jącego w Kambodźji od 1863 r. 

Jak Anglików stara się uspokoić Ferry w 
Indjach, tak na gruncie afrykańskim postępuje 
w kwestji marokańskiej z Włochami i Hiszpa- 
nią. Rząd madrycki urzędowo zapewniono, że 
niepodległość marokańska nie jest zagrożoną ; 
Francja ustępuje nawet do czasu od myśli spro- 
stowania granic swych ajgierskich. w zamian 
za to ustępstwo, Hiszpania zgadza się na zbu- 
dowanie dwóch kolei żelaznych przez Pireneje. 
Jedna połączy w Oleron we Francji najkrótszą 
drogą Madryt z Paryżem. Druga idąc z Leridy 
przez Katalonię złączy się z koleją francuską 
pod Solonat. Ta druga szezególniej jest ważną 
dla Francji z powodu handlu wzdłuż morza 
Śródziemnego do Kartageny, i ułatwi jak ntrzy- 
muje Standard parostatkami wysełkę wojsk do 
Algieru z portów odległych tylko o 15 godzin 
od Oranu. 


+ 
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Od chwili cofnięcia się floty francuzkiej z 
pod Aleksatdrji, i oddania przez to losu Egip- 
tu w ręce Anglii, rząd Francji wystawiony jest 
na gorzkie krytyki i zarduty przeciw swej po- 
lityce nagranicznej. z =. stroma 
nictw i opozycja w Izbach 'i senacie używają 
przeciw dzisiejszemu gabinetowi jako broni za- 
czepnej upokorzenia narodu, który przez brsk 
energii swojego rządu, utracił owoce wiekowej, 
tradycjonalnej polityki, jasno co do Egiptu i 
Syrji określonej w czasie berlińskiej konferen- 
cji okólnikiem Waddingtonem. AŻ: 

Depesza wczorajsza najlepiej dowodzi, jak 
kwestja egipska drażliwą jest dla gabinetu 
Ferryego, skoro takiemi wywodami nuspakajać 
musi opinię publiczną, skonstatowawszy: że 
wobec faktów dokonanych rozsądek 
nakazywał zrzec się kondominium. 

Gabinet Ferryego z raportów swych kon- 
sulów wiedzieć musi, jak urok flagi francuskiej, 
po abdykacji w Egipcie, zbladł w oczach chrze- 
ścian i mahometan; nie dziw więc, że stara się 
wpływ Francji ugruntować na innych punktach 
Afryki i po za nią, aby zatrzeć choć w części 
wrażenie poniesionej klęski w Egipcie. 

Tonkin i Maroko to przecież są zwycięztwa 
liyi Ferryego. 

tożwie, czy sprawa tak dobrze w Maro- 
ko przez ministra pełnomocnego Ordęgę popro- 
wadzona, nie będzie miała i głębszego polity- 
cznego znaczenia, Wszakże zdobycz ta zwraca 


do najwyższego stopnia uwagę Włoch, którzy 
także sądzą, że mają przyszłość w Afryce, i że 
Francja nie nie miałaby przeciwko temu, żeby 
się w Tripolidzie nsadowiły. Wszakże już od- 
zywają się zewsząd głosy w Italii, dowodzące 
że trójprzymierze nie daje jej rzetelnych ko- 
rzyści, skoro dopomódz nie może do położenia 
ręki na pas jaki wybrzeża Afrykańskiego. Po- 


trójne przymierze nie było nigdy popularnem | Pr. 


we Włoszech, jeden go dziś Mancini broni; py- 
tanie czy gabinet Ferryego nie skorzysta z sy- 
tuacji i obietnicą poparcia dążeń Italii w Afry- 
ce nie zdoła jej odciągnąć od bezpłodnego dla 
niej przymierza. 
> 
EJ 
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Germania zamieszcza korespondencję dato- 
waną z Rzymu 14. b. m., która — jak mówi 
to pismo — pochodzi od osoby dobrze poinfor- 
mowanej w kościelnych sferach Rzymu. W ko- 
respondencji tej czytamy : 

„Artykuł Nordd. Allg. Ztg. mający być za- 
przeczeniem rzymskiej korespondencji Germanii 
w sprawie kardynała Ledóchowskiego, nie wy- 
warł wpływu w tutejszych kościelnych kołach. 
Każdy wtajemniczony w rokowania pomiędzy 
Prusami a Apostolską stolicą, wie o tem, że 
wiadomości podane przez Germanię nie odbie- 
gają znacznie od prawdy. Rzymski korespon- 
dent Germanii miał to tylko nieszczęście, że 
niedokładnie podał pewną drobnostkę. Tego 
chwyta się zaraz Nordd. Allg. Ztg. i zami 
zaprzeczenie, celem zwalenia odpowiedzialności 
na Watykan za obecne położenie. Przy tej spo- 


gobności muszę podnieść, że rokowania, mimo]: 


różnych starań przyjaciół p. Schlózera, są obe- 
enie w zawieszeniu. Zaręczają mi, że rokowa- 


nia co do rezygnacji ks. kardynała Ledóchow- I 


skiego p A! się dlatego, ponieważ p. Schló 
zer zapomniał zakomunikować swemu rządowi 
ogólnego warunku, jaki Ojciec św. postawił. 
Także i pod tym względem nie znał na nie- 
szczęście p. Schlózer rzymskich stosunków. Po- 
pełnił ten błąd taktyczny, że stanął w opozy- 
cji do oficjalnej watykańskiej dyplomacji i przez. 
wysokie osobistości oraz zaufanych p ó? 
papieża chciał osobiście wpłynąć na Ojca áw., 
rem zj pozostać na prostej drodze dypłoma- 
ycznej. * 1 


* 


Czesi umieją czcić pamięć swoich mężów 
zasłużonych — a przedewszystkiem ekłość 
artyjna składa pro wobec zasłng nieboszczyka, 

8 ej poniesi 
OELE 
widzonego u staroczechów jak dr. Karol Slad- 
kovsky (brat dyrektora kolei Karola Ludwika 
we Lwowie) jako przewódzca obozu młodocze- 
skiego, redaktor Narodnich Listów, deputowany 
i t. d.; zapał swój patrjotyczny i liberalny po- 
suwa? on do skrajnego fanatyzmu, i z tego po- 
wodu, a nie dla moskalizmu przeszedł był na 
prawosławie; z tego powodu gorąco agitował 
za porzuceniem abstencji politycznej, i z tego 
powodu uderzał na tych, co jęgo nawoływaniu 
ulegli, t. j. na staroczechów. Ale gdy przy- 
szło oddać miastu Pradze pomnik Sladkovskiego 
na cmentarzu Wolszańskim (pod Pragą), wznie- 
siony ze składek, do czego się Rada miejska 
przyczyniła — tak pisze staroczeska Politik pod 
d. 23. bm.: 

„Mimo słoty odbyła się wczoraj imponująca 
uroczystość na nuczczenie pamięci rzetelnego, 
żadnemi ubocznemi względami niepowodującego 
się bojownika za prawo i prawdę, dr. Karola 
Sladkovskiego. Aby złożyć hołd prochom przed- 
stawiciela ludu z przekonania, bojownikowi za 
nasze prawa, zebrali się reprezentanci wszyst- 
kich stanów bez różnicy stronuictw i odbyli 
pielgrzymkę na cmentarz, w którym do osta- 
tniego spoczynku złożony Sladkovsky.* 


Przedpiztę I ogłoszeniu przyjme 
We LWOWIE bióro 

uiiea Kopernika l 
Paryża przyjmaje cznie dla 
encja pana Adzma, 
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M. Dukes, L Kiomergasse 18. Ruècif Mosse, 

Hator e ARE e Hamburgu 
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Haasenstein et Vogler i G. L. Daube et Comp, 

Eajczmeu et Fresdler w Warszawie Senatorska 

33, W. Kukliński w Kuakowie, 


polik 


OBGLORZERIA przyjmują się za opłatą 6 cat. od 
miejsca objętości jednego ara drukiem. 
amy w rubryce „Nadesłane* 

ZO ct. od wiersza. 


Od godz. 8. zbierały się korporacje na 
rynku staromiejskim w P. , ze a góry 
Żiżkowej powiewał sztaadar narodowy, na Żiż- 
kowie ulice z ratuszem były ustrojone w cho- 
rągwie i festomy. Po godz. 10. wyruszył po- 
chód na cmentarz Wolszański — 140 wieńców, 
między temi jeden palmowy, cierniami przepla- 
tany, jeden od Koła polskiego, od Rad 

agi, od teatru narodowego i t. p.; 
rągwi towarzystw i cechów, 7 kapel. A gdy 
nad grobem oddano pomnik, piękne dzieło cze- 
skiego rzeźbiarza Myslbeka, miastu Pradze, od- 
powiedział burmistrz Czerny : 

„Na mocy uchwały Rady miejskiej przyj- 
muję tan pomnik w d i epiekę miasta Pra- 
gi na dziś i na przyssłeńć, jest to bowiem po- 
mnik wdzięczności i sztnki. Żywot Sladkovskie- 
go był podobny jak naszego nieśmiertelnego 
Havliczka — podobny działalnością, charakte- 
rem i losem okrutnym. I jako nieśmiertelną jest 
w narodzie czeskim pamięć Havliczka, tak nie- 
chaj po wieki trwa pamięć Karola Sladkov- 
skiego |“ 

Kiedyż my w naszem królestwie Galicji i 
Lodomerji wraz z wielkiem księstwem Krakow- 
skiem dojdziemy do tej solidarności narodowej, 
do tego prawdziwego chrześcianizmu wobec mę- 
Żów zasłużonych ! 


oceniać z ogó 


ó a 

Półurzędowo donoszą z Wiednia, że rząd, 
cofnąwszy w Izbie posłów swój projekt ustawy 
o rybołowstwie z powodu, że większość komi- 
syjna zaprzeczyła Radzie państwa kompetencji 
do uchwalania takiej ustawy, zamyśla go przed- 
łożyć sejmom — tylko niewiadomo, czy już na 
przyszłej penil. 

Jak z Berna donoszą dzienniki czeskie, 
skonstatowano mnóstwo wypadków nadużyć, ja- 
kie się za poprzednich rządów działy co do u- 
kładania list wyborczych. I tak naprzykład w 
samem Uherskiem Hradyszczu (na Morawie) 
znaleziono na liście przeszło stu nieuprawnio- 
Rych wyborców, przeważnie żydów. Powszechnie 
sądzą, że gdyby uczciwie postępywano w nkła- 
daniu list wyborczych, narodowcy morawscy nie 
potrzebowali by lękać się nawet niesłusznej 
szmerlingowskiej ordynacji wyborczej. 

W sejmie istryjskim Włosi znowu próbują 
swoich sztuczek przeciw posłom narodowcom — 
w zeszłym roku mówiących po kroacku zaha- 
kiwano (w Istrji jest 114.000 Włochów, 122.000 
Kroatów i 43000 Słoweńców), tego roku dają 
im mówić, ale uchwalili następujący protest do 
protokółu : 


Grób i kolebka. 


przez 
Annę Neumann. 
(Kaline.) 


Początek i koniec naszego istnienia, pierw- 
sze i ostatnie chwile życia, były już przed wie- 
kami, od czasu jak świat światem, uświęcone 
uroczystemi obrzędami. - 

Ceremonje nasze chrztu i pogrzebu, jak- 
kolwiek przeistoczone, owiane duchem naszej 
religii, istniały jednak z małemi zmianami u 
dawnych wschodnich „ludów. Początku ich szu- 
kajmy w wspólnej ojczyźnie europejskich lu- 
dów, w prastarej kolebce naszej, w Indjach. 


Po dziś dzień istnieje tam zwyczaj, iż oj- 


ciec przyjmując nowonarodzone dziecię z rą 


niewiast, macza gałązkę bukszpanu lub rozma- 


rynu w wodzie ze zdrojów świętych (bogom 
poświęconych) czerpanej, i skrapia nią . ciało 
dziecięcia, zarzucając nań biażę zasłonę. Potem 
odmawia nad dzieckiem rodzaj modlitwy czyli 
zaklęcia, dla oddalenia złych duchów. 
W Gregi starożytnej, r zj zwyczaj 
ierania oliwą piersi i głowy dziecka, któ- 
feiu sto siłę fizyczną i gibkość umysłu nada- 
wać miało. W dzisiejszym Egipcie u Muzuł- 
manów sypią koło nowonarodzonego dziecka, 
sól święconą zw. melhh moubarek, aby je uchro- 
nić od złych aojeck ah“,  ojciee zaś 
wtarza w głos n a € 
ozyatie do modlitwy „adźn*. Imię nadane 
bywa synowi przez ojea, córce przez matkę. 
W siódmym roku życia przechodzą chłopey 
ceremonię obrzezania i postrzyżyn. Wtedy to 
golą im głowy, zostawiając tylko mały kosmyk 
włosów na czaszce. Ceremonia ta, zwykle bar- 
dzo uroczyście'wobee tłnmu zebranych gości 
pdbywana, dzieli życie młodego muzułmanina 


— y 


uchem prawem dziecięcia, | tyni 


na dwie epoki, i 
matki, pieszczoty PI zoba on wtedy harem swej 


: dziecięce, zaczyna 
chodzić do szkoły i jest obowi a 
wać posty i przepisy swej religi 5 sożowy- 

Zwyczaj starosławiański postrzyżyn w 7 
roku dziecka, był przypomnieniem wschodniego 


pochodzenia naszych praojców. 


Bardziej jeszcze zajmujące są obrzędy po- 
grzebowe u różnych dawnych i dzisiejszych 
wpółdzikich ludów. 

W Indjach istnieje po dziś dzień zwyczaj 
palenia ciał zmarłych a do niedawna, pozostałe 
wdowy rzucały się w płomienie i ginęły na 
stosie swych mężów. Zwyczaj ten barbarzyń- 
ski nie był jednąk przepisany przez święte 
księgi Weddy ale wprowadzony później przez 
fanatycznych indyjskich kapłanów. Namawiali 
oni kobiety do tej ofiary, obiecując im na- 
grody niebiańskie i cześć w pamięci pozoftałej 
rodziny. Kobieta, która niechciała tej ofiary życia 
dopełnić, stawała się pośmiewiskiem Indu, mn- 
siała żyć samotnie, w pogardzie u własnych 
krewnych. 

Rząd angielski zniósł ten obrządek w r. 
1829, i dziś jest on prawie zupełnie wykorze- 
niony. Obrządek przepisany przez religię od- 
bywa się w sposób następujący : 

Przy konającym zapalają pochodnię, którą 
w chwili zgonu gasi najbliższy z krewnych, po- 
czem ucinają włosy umarłemu, aby duch jego 
nie mógł upiorem powrócić na ziemię. Omyte, 
wonnemi wodami natarte i kosztownym szalem 
okryte ciało, niosą przyjaciele i słudzy na stos 
ustawiony w miejseu poświęconem, opodal świą- 


Stos ten, ułożony z drzewa żywicznego, po- 
*rywają wonnemi ziołami, trawą Kussa i skórą 
zabitego na ofiarę koźlęcia. Gdy ciało złożone 
już na stosie, wtedy krewni po kolei skrapiają 
je wodę za pomocą gałązki rozmarynu, a 
wdowa zokrzykiem rozpaczy, z rozwianym Wło- 
sem, s na sobie szaty, rzuca się na ciało 


umarłego, ale wnet podnosi ją brat lub ojciec 


powtarzając jej wiersz z księgi świętej, iż speł- |krzyk, płacz i lament kobiet rozlega się po ca- 


niła już wszystkie obowiązki żony, a Bóg 
dalszego życia ją woła. 


do |łym domu. 


Rwą one włosy, krwawią piersi i 
twarz paznogciami, drą suknie i zawodzą gło- 


Zdejmuje on równicż broń złożoną na sto-|śno, wychwalając zmarłego, dając mu różne na- 


sie i oddaje ją w ręce męzkiego potomka. Wte- 
dy to kapłani a alają stos, 
hymn pogrzebowy, 


rozpoczynając | był ojcem rodziny, to płaczki wołają: 
ymn, który prostotą a głę |nie nasz! o! wielbłądzie potężny, który na bar- 


zwy i wyliczając jego cnoty. Jeźli np. zmarły 
„O Pa- 


bokością myśli za wzór by mógł słażyć dzisiej- | kach swych dźwigałeś ciężar utrzymania nasze- 


szym poetom: „Otwórz twe ramiona “o ziemio!|go, 
przyjm uściskiem miłosny ciało | bronny itd. itd. czemu nas opuściłeś ? czy ci 


powitaj mile, 


który karmiłeś nas I odziewałeś, lwie o- 


przez cię stworzone. Okryj je czule jak ma-|źle było między nami? czy ci brakło białego 


krywa szatą własną ukochane a nagie|chleba i ryżu i daktyli 
ano Aly duchu odlatujący, uchodź |stępuje zaraz po śmierci, 
drożyną, którą oj-|w trumnie otwartej, 


In dż kie odwieczną 
i 0: wiec: Ń A 
ai ność RE | Tobą j już poszli. Zostaw 


tu na ziemi grzech 


66 raz jeszcze - 
AE tam kształty nowe, szatę pię- |zaś na 
kniejszą*. SĄ 

Hymn ten mógłby być dowodem, iż zwy- 


czaj palenia ciał nie zawsze istniał w Indiach. 

W dawnej Persji, magowie wynosili ciała 
zmarłych na szczyty gór nagich lub na miejsca 
wystawione na promienie Monca. Słońca jako 
bóstwo życia i stworzenia malg wyssać duszę 
z ciała, i promieniami światła bronić Ją od du- 
cha ciemności. Niektóre ludy wysp Oceanii za- 
wieszają ciała umarłych na wysokich drze- 
wach, Wierząc, iż ztamtąd łatwiej duszom do- 
stać się do nieba. m 

U Rumunów, setom zaj 5 Ów, przecho- 
wał się st rzymski | „ wkładania mo- 
net wi uzteęiewazyd (dla opłacenia Charona). 
Prócz tego rzucają oni do grobu tak zw. „po- 
manę“; jest to pszenica z miodem, którą ró- 
wnież rozdają księża między obecnych przy po- 
grzebie. d 

U Arabów i Turków jednakie znajdujemy 
zwyczaje. Przy konającym, choćby w ostatniej 
już chwili, obecni zachować się muszą spokoj- 
nie, na pozór zimno, gdyż nie wolno człowieko- 
wi uprzedzać wyroków bożych i sądzić o tem, 
że ktoś umrze — gdyż to tylko od Boga same- 


go zależy, Dopiero gdy śmierć nastąpi, wtedy 


itd.* Pogrzeb na- 
ciało niesione bywa 
( przykrytej kosztownemi 
makatami. Przed trumną niosą przyjaciele i słu- 


twój i niedolę twoją; powróć, |dzy tak zw. „aski*, to jest kadzielnice srebrne 
do twej dawnej ojczyzny, i|i złote, pełne ziół aromatycznych, nad trumną 


i „palu w sokim zatknięty bywa turban, 
miecz i pas, jeżli zmarła osoba mężczyzną, Za- 
słona zaś i klejnoty, jeźli to pogrzeb kobiety. 


Przed orszakiem pogrzebowym bogatych 
muzułmanów pędzą stada wołów i baranów, 
które bywają zarzynane przed cmentarzem, a 
mięso ich dzielą między ubogich. Całe kosze o- 
woców, chleba 1 ciast czekają u grobu na bie- 
dnych, którzy spieszą tłumnie, aby w dniu tym 
uraczyć się do woli. Dary te nazywają „kafla- 
ra“, tj. ofiara. Przed samym grobem clało wy- 
jęte bywa ztrumny i złożone w ziemi, całunem 
tylko owinięte, z twarzą podwiązaną, zwróconą 
ku Wschodowi, tj. ku Meece. 


Muzułmanie przestrzegają bardzo, aby nikt 
z chrześcian nie dojrzał twarzy zmarłej osoby, 
gdyż w takim razie Bóg by jej do raju nie 
przyjął. 

, Zresztą kobietom odmówili oni duszy i nie- 
śmiertelności; według nich, kobieta jak kwiat, 
stworzona tylko dla chwilowej rozkoszy i dla 
dania życia nowym istotom. 

Starzy Egipcjanie nietylko że wierzyli sil- 
nie w nieśmiertelność duszy, ale wierzyli rów- 
nież w zmartwychwstanie ciał i starali się 
uchronić je od rozkładu. Wszystkie ich prace 


dążenia skupiały się, aby utrwalić, uwiecznić 
wspomnienie i kształty nawct zmarłych Osób. 

Wierzyli oni, że dusza wyszedłszy £ saly 
przechodzi w pierwsze urodzone w tej chwili 
zwierzę i dopiero po dłagiej wędrówce przeor 
różne ciała, po tysiącach lat, powraca znów w 
dawne kształty udoskonalona, oczyszczona po- 
kutą i w końcu przechodzi do raju SZCZĘŚCIA. 

Mumia, t. j. ciało zabalsamowane, pozosta- 
wało w demu rodzinnym przez miesiąc cały. 
Przez ten czas zwoływano sąd na umarłego, 
sąd złożony z 42 osób. Im więcej było oskarzeń 
de dłużej trwać miała pokutnicza wędrówka 

uszy. 

W czasie tej wędrówki dusza napotykać 
mogła różue tradności i przeszkody. Otóż wkła- 
dano do sarkofagów książeczki, na których wy- 
ryte bywały przestrogi i nauki dla zmarłego. 

Ale Egipcjanie otaczając czcią tak głęboką 
ciała swych zmarłych, nie przecznwali nawet, 
jaki los spotka niektóre z tych cennych mumij. 

Oto cò się niedawno zdarzyło w Kairze z 
mumią króla Papi (z VI. dynastji z r. 3233 
przed Chrystnsem) znalezioną w świeżo odgrze- 
banych piramidach Sahary. 

Mumia ta została darowaną przez wice- 
króla jednemu z niemieckich egipcjologów, dla 
muzeum berlińskiego. Uczony profesor nwożąe 
skarb tak cenny do Europy, nie chciał oddać 
go między pakunki, bojąc się aby mumia nie 
została uszkodzoną. ziął ją więc z sobą do 
wagonu, ale tu znów urzędnicy nie chcieli ze- 
zwolić na tak wielki ręczny pakunek. Po dłu- 
gich naradach naczelnik stacji podał myśl, aby 
dla króla Papi kupić bilet lszej klasy, i aby 
mumia jechała jako zwykły podróżny. Tak się 
też i stało i w ten posp odbył po. 
Papi I, w pięć tysięcy latpo swej smierc, Ło” 
dróż interesnjącą z Kairu do Berlina. E od- 
gadnąć zdoła, co gò czeka kiedyś za grobem: :: 


Kair d. 28. maja 1884. 


gizm, nieprawdaż? I to w urzędowym dzien- t 
niku ! przychylniejsze nam dzienniki wiedeńskie. 

Natchnienie redaktora Szczebalskiego przez » x A 
panią Hnrko í w towarzyskich stosankach budzi Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz wyje- 
nieraz zgorszenie vw ieena high-lifie | chat wczoraj pociągiem kurjerskim do Przemy- 
uje Bre l cst AT pal b dla dla osobistego przekonania się o rozmiarach 
wederze, ` w = i 

oddańcze, mocno ją skompromitował w oczach klęsk spowodowanych poggdz ą 

oskali, do tego dodać jeszcze należy ciągłe 
drobne beztakty, w rodzajn tego np., który tu 
sobie opowiadają. Żona jenerał-gubernatora za- 
pragnęła oddać wizytę w jednym z domów pol- 
skich arystokratycznych; podczas gdy lokaj po- 
niósł jej kartę, ona sama nie czekając na jego 
powrót, podążyła do mieszkania tak zaszczyco- 
nych. Przypadek zdarzył, że w pierwszym sa- 
lonie zastała nie samą gospodynię, ale jej sio- 
strę, pannę. Nie pytając kto jest nadybana, ani 
się przedstawiając sama, pobawiła chwilkę, za- 
pytała rozmawiającą z nią o zdrowie jej dzieci, 
poczem nie zobaczywszy się z gospodynią do- 
mu zupełnie, podążyła dalej w obieg, Drobny 
ten na pozór fakcik daje miarę towarzyskiego 
taktu i znajomości świata pani jenerał-guberna- 
torowej. I taka to kobieta posiada dziś najwię- 
kszy wpływ na człowieka, rządzącego zdanym 
mu na łaskę narodem! 

A kiedy już zaczepiliśmy o personalia, war- 
to dodać małą przestrogę dla przyszłych argo- 
nautów, co po złote runo wybierają się mię- 
dzy warszawską chrzezoną lub niechrzezoną plu- 
tokrację. Tak, panowie, die schönen Tage von 
Aranjuez sind vorbei — plutokraci nasi strasz- 
nie zmądrzeli; dziś już nie każdy z utracju- 
szów kupi za swoje szlacheckie nazwisko mi- 
liony bankiera. 

Pewien pan z wcale ładnem nazwiskiem, z 
dorobioną nawet mozolnie fortuną, gwałtem po- 
zujący na człowieka wpływu i znaczenia, acz 
szczerze mówiąc nie nie czyniący dla kraju, 
mocą czego coś się w nim znaczy, uderzył o 
rękę córki jednego z tutejszych plutokratów — 
i co powiecie! — spekulacja go zawiodła ; papa 
bankier odmówił — pożądanych milionów, bę- 
dących wyprawą córki. Panowie ci stali się 
dziś wybredniejsi Ak” gk he A herbo- 
S À wych, skutkiem snać znacznego napływu na 
śród wyborców miejskich. W Czerniowcach mate yali giełdę, popyt mniejszy. Żajście 
poprostu spimy, marząc, że Rumuni lub Rusini | to budzi interes w towarzyskich kołach War- 
będą o naszych radzili potrzebach! Żadnego |gzgwy zę względu, że obaj jego aktorzy bardzo 
porozumienia, Żadnego komitetu, któryb ujął są znani. 
ster akcji wyborczej. Jak to tłumaczyć? Czy Zresztą cóż wam powiem ? chyba to, że a- 
rodacy nie czują wielkiej doniosłości obecnej |rosztowania są znów na porządku dziennym, 
chwili, od której zależy dalsza nasza dola ?|niemą tygodnia, żeby kogoś z młodzieży nie a- 
Boimy się nazwać to zwątpieniem i słabością. | esztowano i nie wypuszczano niezadługo. Tro- 
Wszak jesteśmy tutaj tak liczni, że możemy | ią za czemś, ale czynią to tak zawsze po ci- 
śmiało decydować o zwycięztwie przynajmniej| chy że ledwie głucha wieść przeciąga o tem po 
w stolicy kraju. Zwołajmy zgromadzenie przed- | vyarszawie. 
wyborcze, ukonstytuujmy komitet i niechaj ten 
w naszem imieniu radzi. W ten tylko sposób 
okażemy swą siłę i jedność i zmusimy do ra- 
chowania się Z e: LĄ er c am 
czeka nas los rozbitego stada owiec. CZ- e 
ności siła! Czy o tem nie wiedzą rodacy nasi Powodzie. 
w Czerniowcach ? i 

W rubryce ostatnich wiadomości pisze Głaz. 
Polska w tej sprawie: Z poufnych obrad ko- 


Tak też pojmują sprawę tę nawet najnie-|kołaj Isaak Isakowicz 50, ks. infułat Julian Pełesz 
25, p. Maurycy Hoffmann 100, p. Maurycy Lazarns 
100, dr. Zdzisław Marchwieki 50, p. Teofil Meru- 
nowicz 10, p. Juliusz Reiss 50, p. Edward Simon 
100, p. Antoni Wrotnowski 150, p. Franciszek Zi- 
ma 100, dr, Alfred Zigórski 50, Bank dla krajów 
koronnych w Wiedniu 2000 słr, We Lwowie d. 25. 
czerwca 1884, 


. „Zważywszy, że językiem manipulacyjnym 
sejmn jest tylko język włoski, większość sejmowa, 
nie chcąc powtarzaniem się podobnych wypadków 
dać powstrzymać w spełnianiu swego obowiązku, 
pozostawia wprawdzie szanownym posłom stro- 
ny słowiańskiej wolność używania innego języ- 
ka, jednak w takim razie nie jest położeniu, 
przyjmować ich mowy do wiadomości, albo brać 
ich ewentnalne wnioski pod obrady.“ 

Po tej uchwale Włochów posłowie słowiań- 
scy mówili po słowiańsku, ale wnioski przed- 
kładali w języku włoskim, — ale i to się na 
nie nie zdało. Rzecz szczególna, że w sejmie 
galicyjskim wolno mówić po polsku i rasku, W 
innych po słowieńsku i niemiecku lub po cze” 
sku i niemiecku — a w sejmie jstryjskim tego 
by nie było wolno? Niechajże się tedy Włosi 
nie dziwią, że odpłacają się im w sejmie dal- 
mackim Słowianie, których jest w Dalmacji 
440.000 na 27.000 Włochów. 


* * 


O zwołaniu sejmu celem niesienia rychłej 
pomocy dla dotkniętych powodzią, pisze kore- 
spondent Czasu z Wiednia : 

Pośpiech zaś jest już z tego względu ko- 
nieczny, że nim się odbędą nieodzowne w ta- 
kich razach pertraktacje, nadejdzie pora siejby 
i byłoby po niewczasie za dwa miesiące dopiero 
myśleć o nasieniu. Odbudowanie poniszczonych 
chat i budynków gospodarskich nie da się także 
przeprowadzić w późnej jesieni. 

Wiadomo tu, że w bieżącym roku nie bę- 
dzie można od funduszu krajowego spodziewać 
się szczodrych zasiłków. Będzie on miał ko- 
nieczne i nagłe wydatki na naprawę poniszczo- 
nych dróg krajowych i pozrywanych mostów, 
wydatki, które w budżecie nie były przewi- 
dziane. Skarb państwa będzie musiał wziąć na 
siebie prawie cały ciężar zapomogi. Wszelako 
nie obejdzie się przytem bez pośrednictwa re- 
prezentacji kraju. Chociaż bowiem rząd dałby 
sumę znaczną i niezwrotną na wsparcie ludno- 
ści, chwilowo zagrożonej głodem, to jednak 
nierównie większej kwoty potrzeba będzie na 
zakupno nasienia i naprawę szkód ekonomicz- 
nych w ogóle. Ta zaś kwota będzie prawdopo- 
dobnie udzieloną pod gwarancją kraju, jako za- 
pomoga zwrotna o dłagoletnich ratach. i 

Zdaje się, że zwołanie sejmu ad hoc będzie 
nieuniknionem. Sejm tylko może przyjąć imie- 
niem kraju wobec skarbu państwa rękojmię za 
zwrot zapomogi, do niego też należy urządzenie 
rozdawnictwa, obmyślenie sposobu umorzenia 
i t. p, Wydział krajowy niewątpliwie sprawę 
doskonale przygotuje, a w takim razie kilka 
dni wystarczy sejmowi do jej załatwienia. Cze- 
kać z tem do września niepodobna będzie. Rząd 
oczywiście pozostawi inicjatywę do zwołania 
sejmu Marszałkowi krajowemu i Namiestnikowi, 
a nie sprzeciwi się ich żądaniu, kiedykolwiek 
je wniosą. Jeżli wszyscy powołani do działania 
w tej sprawie, wezmą się energicznie do dzieła, 
to do połowy lipca rzecz mogłaby być przygo- 
towaną o tyle, że możnaby sejm zwołać. Wpraw- 
dzie nadchodzące żniwa będą wówczas na prze- 
szkodzie. Niepodobna jednak przypuszczać, żeby 
wobec tak wielkiego nieszczęścia, naturalny o0- 
piekun kraju, sejm krajowy, nie stanął na wy- 
sokości swego powołania. 


* . 
. 


* * 

Wobee strasznej katastrofy, która do- 
tKnęła nasz kraj, szkoła sztuk pięknych z dyrekto- 
rem Matejką, w połączeniu z malarzami krakowski- 
mi chcąc się przyczynić do niesienia pomocy dotknię- 
tym powodzią, wydaje w porozumieniu z literatami 
naszymi album literacko-artystyczne w rodzaju Pa- 
ris- Murcio. 

Album to wydanem będzie w egzemplarzach 
polskich i francuskich, za staraniem p. Juliusza 
Miena, dla rozpowszechnienia go za granicą. 

Komitet, składający się z Juliusza Miena, To- 
masza Lisiewicza, Jana Styki, Józefa Krzesza i Lu- 
dwika Stasiaka, prosi nsilnie wszystkich artystów, 
literatów tł pablicystów naszych, aby rysanki lab 
artykuły swe w jak najkrótszym czasie na ręce se- 
kretarza komiteta p. Tomasza Lisiewicza (Szkoła 
sztuk pięknych, Kraków) nadesłać raczyli. 

Przedpłatę na album, wynoszącą 1 złr. w. 8., 
przyjmuje księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


Ruch wyborczy na Bukowinie poczyna się 
ożywiać — jak donosi tamtejsza Gazeta Polska. 
Wybitniejsi obywatele ramuńscy od kilku dni 
zjechali się do stolicy dla omówienia wspólnej 
akcji; krzątają się również Rusini, a partja 
centralistyczna pod wodzą dr. Goldenberga nie 
mniejsze robi starania, by sobie zapewnić głosy. 
Jedni tylko Polacy, którzy stanowią poważną 
część ludności miasta, zachowują się dotych- 
czas zupełnie spokojnie — prawie apatycznie. 
Czy to dobrze? Nam się zdaje, — pisze Gas. 
Polska — iż tego rodzaju zachowanie się może 
sprowadzić najzgubniejsze skutki. Czy mamy 
czekać, aż do nas ktoś przyjdzie i poprosi, 
byśmy byli łaskawi wziąć udział w wyborach 
i pomyśleć nieco o sobie? Właściciele większych 
posiadłości polegają, podobno na brzmienin za- 
wartego niegdyś kompromisu z Rumunami, 
mocą którego mają zapewnioną wspólność dzia- 
łania. Obawiamy się, czy interesowani zechcą 
pamiętać o umowie, jeżeli im nie damy do zro- 
zumienia, że jesteśmy obecni i czujni. W każdym 
razie łączność rodaków w tej grupie stanowi 
pewne gwarancje. Zle jednak dzieje się po- 


Powódź w Kongresówee. 


Z Zawichosta, Puław, Dęblina wiado- 
mości nieweselsze, wszędzie powódź zabiera 


tarz. 

tej chwili nadchodzą z Zawichosta 
wiadomości (bodajby tylko prawdziwe), że woda 
nieznacznie opada. 

Most pod Dęblinem, wznoszony właśnie 
dla użytku drogi żelaznej Dąbrowieckiej, ale 
niewykończony jeszcze znpełnie, nie oparł się 
niszczącemu Żywiołowi. 

Unoszone prze fale belki i tratwy drzewa 
tłakty w niego jak taranem. Niewykończona 
budowla nie oparła się temu bombardowaniu i 
runęła w wodę. 

Szczegóły tej katastrofy , która wpłynie 
bezwątpienia na opóźnienie otworzenia drogi 
Iwanogrodzko-dąbrowieckiej są następujące : 

Przed katastrofą ułożone były dwa przęsła 
(wszystkich miało być pięć), oraz rozpoczęto 
trzecie i czwarte; filarów gotowych było trzy, 
a obok owego nieukończonego mostn, wyżej, 
znajdował się most prowizoryczny drewniany, 
służący do zwożenia materjałów. 

Blizko tysiąc robotników było zatrudnio- 
nych przy budowie tego mostu. Jak wszędzie, 
tak i tutaj nie spodziewano się tak nagłego 
przyboru i wylewu. W sobotę dopiero przeko- 
nano się, że katastrofy r niepodobna. 
śmy wezoraj straszzy Znowu wylew rzeki Dunajca. Wezwano na pomoc statki parowe, a to- 
Mniejszy wprawdzie Mod powodzi lipcowej r. ar warzystwo Lilpop, Ran i Loevenstein (które 
lecz znacznie szkodliwszy; bo gdy powódź wspo- | MOSŁ rzeczony buduje), wysłało dwa parowce 
mniona ogarnęła była zboże już dojrzewające, ze- | 7 Warszawy. . BE. 
braliśmy wtedy choć nikłe ziarno, teraz zań prze-| „ To wszystko wszakże nie zdało się już na 
padło ziarno zupełnie; wody bowiem zalały pszeni- | niC- Rozhukane fale parły z straszną, przera- 
cę będącą w kwiecie, a jęczmień i owies niewy- żającą gwałtownością — belki i „tratwy ude- 
kłoszone. Za prawdę serce się kraje na widok 0-|TZały w filary, przęsła mostu obciążone żelaz- 
gromnego zniszczenla |... Znaczna część ziemi ży- | (Wem padały jedne po drugich, prowizoryczny 
znej nad brzegami Dunajca zsunęła się w łożysko | Most drewniany zawalił się także. A 
rzeki, lub została wyrwana i uniesiona z wodą. Most przez dwanaście godzin opierał się 
Tam, gdzie przed kilku jeszcze dniami bujna zbóż falom, gdyż trzecie przęsło runęło o godzinie 9. 
roślinność wróżyła rolnikom dobre nadzieje zbiorów, | T'ECZOrem. Wt e 
dzisiaj wszystko to powalone i zasłane namułem i Pomost długi kilkadziesiąt metrów, utrzy- 
zwirem. Liczne stada bydła skazane na ciężki prze- mał się na powierzchni wody i popłynął. Tele- 
dnówek, głód, a może |] choroby; gdyż pastwiska grafowano natychmiast do kilku miejscowości 
i kępy nadrzeczne zatopione, łąki i rośliny paste-| W dolnej części Wisły, aby starano się płynące 
wne namułem zasiśne. przęsło zatrzymać. > 

Gdyby bieg rzeki Dunajca na przestrzeni mię-| . Przy zawaleniu się mostu, na szczęście 
dzy Czehowem a Zaklnczynem, nie był zupełnie |nikt z ludzi Życia nie utracił. . 
zdziczały, gdyby rzeka ta była uregnlowaną, uchro- Dodać tn należy, że straty materjalne przez 
niiibyśmy się od katastrofy strasznego wylewa, zawalenie się mostu zrządzone, padają głównie 
lecz gdy przez wiek cały nic nie obmyślano i nie |1% towarzystwo akcyjne Lilpop, Rau i Loeven- 
zrobiono, aby ująć żywiół wodny, wylewy tej zdra- |Steln W Warszawie, które podjęło się budowy. 
dliwej rzeki prowadzą dalej dzieło zniszczenia i| Most wznoszony był podług planów nakreślo- 
zagłady, a z utratą ziemi produkcyjnej, własnością nych przez inżynierów J o o ACE RE 
prywatną | będącej, przepada cząstka bogactwa kra- p — Robotami kierował inżynier Dubel- 
jowego. Może te fatalne wieści o strasznym wyle- | t0 POR: ą 
wie Dunajea i innych rzek, obudzą o zac D, M ia. Wioski położone w okolicach Warszawy 

BR i rpiały bardzo. Czerniaków, Wilanów, Okrze- 
targu sfery rozstrzygające i skłonią je do ujęcia | UCIETPIA"Y F 
robót regulacyjny:h w porządny jakió system i|Szyn, Lisy, Zamoście, Morysinek, Zawady, Aun- 
przeprowadzenia ich du, Ele. tego ioni gustówka, Siekierki i inne zalane. Pod Wilano- 
wymaga potrzeba. Bo niema wątpliwości, iż klęsk ke: Wys Tae pałacu, pod Bielanami do- 
takich możnaby zupełnie uniknąć, albo ich donio- EE : 
słość zmniejszyć przez odpowiednio dokonane ro- ars © Wsie dla dotkniętych przez 
boty regulacyjne. Coroczne prawie wylewy rzek | POWÓĆŹ Jest <ONIECZNĄ,. 
przypominają ustawicznie, że kraj, który się po- Notujemy jeszcze obraz powodzi pod samą 
krywa gęstą Siecią kolei żelaznych; a więc chce Warszawą i Prag. 
stanąć w zawody z krajami najbardziej rozwinię-| Oczywiście, że wobec takiego podniesienia 
temi, nie zdołał dotąd dokonać tego pierwazego za-|Się poziomu wody, jak 20 stóp nad zero, i park 
dania, jakiem jest regulacja rzek, chociażby nie| Aleksandrowski od strony Pragi i ulice nad- 
jako Środka naturalnej komanikacji, lecz dla za-| brzeżne od warszawskiego brzegu, z prawej stro- 
bezpieczenia się od klęski powodzi, która jest do-|ny mostu, zostały zalane, a po F'urmańskiej łód- 
nioślejszą jak inne np. gradobicie, pożar, cholera, | kami pływać można! | 
) a tyfus, zaraza; — doprowadza bowiem społeczność A ile strat ponieśli właściciele szycht z 
takie, że zapewne szkody nie są zbyt znaczne, | szybko do upadku, nędzy i panperyzmu, gdyż wy-|drzewem, ile piwnic zalanych, ile szkód mate- 
gdy niepilno rządowi krajowemu z wymaganiem |lewy niszczą zbiory, unoszą zasiewy, ziemię i do- rjalnych ? — tego na razie ocenić nie podobna. 
pomocy. Następnie obawiać się należy zbyt op- |bytek wielu tysięcy rodzin, Tracą więc nietylko Szczęściem pompy parowe i inne, pracujące 
tymistycznego przedstawienia rzeczy. Uwagi ni- |jednostki, lecz traci gospodarstwo krajowe w zni- |Ciągle, wstrzymywały wylew kanałów miej- 
niejsze nie mają na celu jakiejś wymówki dla |szezonych kapitałach plonu, inwentarza i bndyn-|skich; szczęściem także, iż wcześnie dostrzeżo- 
namiestnictwa, zwłaszcza że zarządzenia NAa-|ków, traci wreszcie skarb państwa przes uszczu-|no nadwerężenie przez wodę wału ochronnego 
miestnika, JE. pana Zaleskiego, wydane w Spra- | pienie siły podatkowej, od strony Pragi, i zasypano szczeliny piaskiem, 
wie powodzi w pierwszej zaraz chwili po na- Klęska tegoroczna powinna raz przecie otwo- 
dejściu wieści o wylewach do politycznych władz | rzyć oczy kompetentnych. Powinna zmusić rząd do 
powiatowych, świadczą najpochlebniej o energii | wejścia na lepszą drogę. i 
jego w tej sprawie. Obawiamy się tylko, ażeby Dorażae zań zapobieżenie nędzy, jakiej podle- 
akcja rząda wiedeńskiego w sprawie powodzi |ga uboga ludność w katastrofie, zrządzonej powo- 
galicyjskich nie wypadła i w tym roku tak |dzją, jest bezwątpienła pierwszem zadaniem tak 
skromnie, jak przed dwoma laty, dy bądź C0-|rządu jak kraju. 
bądź w porównaniu z Tyrolem Galicja przecież Poszkodowanym lub zupełnie zrujnowanym sie- 
nie była tak daleką w rozmiarach szkód ponie- | mianom, przypaść powinno odpisanie podatków dwu- 
sionych, jak skromniutka suma pomocy pań- ||etnich, 
stwowej, przyznana Galicji, od sum, zawotowa- 
nych na rzecz Tyroln. Teraz jnż zapewne ina- 
czej rzecz ta będzie pokierowaną... 

W każdym razie pozwolilibyśmy sobie u- 
czynić uwagę, że jak w powiatach obowiązani 
są starostowie — wedle rozkazu p. namiestni- 
ka, działać w sprawie powodzi w porozumieniu 
z autonomicznemi władzami, tak i namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym sformułuje ogólne wnioski zasadnicze, 
obejmujące postulata wobec klęski powodzi, ja- 
ka kraj nasz dotknęła. 


(J. Ź) Od Czechowa d. 21. czerwca. Mieli- 


Wedle doniesień, jakie do dziś nadeszły o 
powodziach, zajęły one olbrzymi obszar, zaczy- 
mitetu rumuńskiego dla większych posiadłości |nający się mniej więcej od okolic SOLASNIA i 
donoszą nam, jako rzecz pewną, że komitet ten | Halicza ku zachodowi aż do Wadowic i Zyw- 
między innemi postanowił popierać kandyda- |C3. Charakter wylewów nie jest w ogólności 
turę radcy br. Szymonowicza. Z Szuczawy o-|zbyt gwałtowny, lecz rozległość spustoszonego 
trzymujemy w tej chwili wiadomość, iż wybór|obszaru potęguje zrządzoną przez nie szkodę 
p. Zygmunta Gorzyckiego jest tam prawie pe- materjalną do olbrzymich rozmiarów. Dopiero 
wny. Kandydaci ruscy znowu się zmieniają. |po opadnięciu wód okaże się, ile gruntów jest 
P. Mihalak z Putilli oznajmił, iż-nie przyjmie| popsutych przez zmianę łożysza biegu wód, 
MaliGatu. Nada ucho postanowiła przata pa.|Drzez wymnliska i zamnlania. powstałe wskutek 
stawić tam kandydaturę jednego z wieśniaków. | powodzi. i - z 
W Zastawnie zastąpiono p. Kalitowskiego in- Fundusz krajowy poniósł wedle ogólniko- 
nym kandydatem, 8 to ks. E. Andryjczukiem ;| wych doniesień dotychczasowych mniej więcej 
w powiecie zaś kocmanieckim ogłoszono kan-|około 100.000 złr. szkody; o wiele więcej, gdyń 
dydaturę włościanina Jerzego Aryczuka z Szy-|do pół miliona złr. straty ponosi skarb państwa 
pieniec.  Kontrkandydatem jego będzie tutaj|na drogach erarjalnych; również na pół milio- 
dr. Tabora. na oceniają szkody w robotach przy budowie 
kolei Transwersalnej, które ponosi przedsiębior- 
stwo budowy. ' 

Najznaczniejsze szkody zrządzone zostały 
przez Dniestr i Gniłą Lipę w okolicy Halicza 
i w Rohatyńskiem, Ban od Składu solnego do 
Jarosławia, Wisłok w okolicy Mielca, i w Kra- 
kowskiem. 

W ogólności opada już woda 
wszędzie. z 

Półurzędowe głosy prasy wiedeńskiej zape- 
wniają, że rząd centralny baczną zwraca uwa- 
gę na nadchodzące z Galicji raporta o powo- 
dziach, i ma zamiar rzeczywiście energiczne 
przedsięwziąć środki zaradcze, jak niemniej tak- 
że, iż sejm zbierze się z tego powodu prawdo- 
podobnie wcześniej, niż zamierzano. 

Wszystkie zarządzenia gabinetu w tym 
przedmiocie zależą jednak od sposobu przedsta- 
wienia rzeczy w wysyłanych ze Lwowa rapor- 
tach. Jeżeli dla zachowania biurokratycznych 
form będzie się oczekiwało zbyt długo na spra- 
wozdania wszystkich starostów, to już ta od- 
włoka sama przez się musi wywrzeć wrażenie 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Warszawa d. 22. czerwca. 


(M) Jak u nas brak jest zupełnie systemu 
w rządzie, dowodzi tego najlepiej ta  okolicz- 
ność, że każdy, byle zręczny a śmiały człowiek 
może sobie przywłaszczyć wpływ na sfery rzą- 
dzące i dyktować prawa naszym władzom. Taki 
przykład daje obecnie niemiecki konsul jene- 
ralny baron Rechenberg, osobistość, która ze 
względu na swe stanowisko nie posiada żadnego 
zgoła politycznego znaczenia, ale która dzięki 
niemieckiej arogancji i wrodzonemn Sprytowi 
umiała sobie przywłaszczyć i narzuca je obe- 
enie ogółowi. Jak ongi książę Menszyków w 
Carogrodzie z szpicrutem w ręku dyktował dy- 
wanowi swe Żądania i umiał je zawsze od po- 
tnlnego rządn wymusić, tak dziś w Warszawie 
pan Rechenberg widmem  pikelhanby przepro- 
wadza swoje tendencje i zachcianki. Czuje go 
przedewszystkim prasa, której cenzurę owładnął 
i której nie dopuszcza do swobodniejszego słowa 
nia już w kwestjąch wewnętrznych, ale i ze- 
wnętrznych. Tak było z wszelkim głosem w 
sprawie Kraszewskiego, ołówek cenzorów w nie- 
małym był wówczas ruchu, a pan baron biegał 
niestrudzenie, jak w ogóle biega przy każdej 
niepodobającej mu się drobnostce do naszego 
wielkorządcy, który mimo swego antagonizmu gło- 
szonego przy toastach, do germańskości, ma dla 
niemieckiego reprezentanta wielce powolne 
ucho. 

Już to pan Harko dziwnych ma zaprawdę 
doradców. iadomem jest powszechnie, że or- 
gan rządowy, ów osławiony Warszawski Dnie- 
wnik sterowanym jest przez żonę jenerał-guber- 
natora, której posłusznem narzędziem tylko i 
popychadłem jest pan Szczebalski jego pseudo- 
redaktor. Pani Hurko pochodząca z rodziny 
hr. Salias-Tournemir, rodziny ogólnie biorąc 
uzdolnionej bardzo i wykształconej, odznaczała 
się zawsze pośród niej upośledzeniem i wszel- 
kim brakiem zdolności; w familii uważano ją 
za kopciuszka, dziś chyba zmieniono pod tym 
względem zdanie, widząc jak dzielnie steruje 
nawą rządowego głosu. A ster to dzielny za- 
prawdę. Co nam też nie opowiada ten Dnie- 
wnik od pewnego czasu pod swą de facto re- 
dakcją, z tem już nie tylko nie ma się co li- 
czyć, bo tego nikt nigdy nie czynił, ale to słu- 
żyć może tylko za humorystyczny materja? i 
budzić podziw w czytelniku nad zaślepieniem, 
które pozwala brnąć w takie manowce, z 
których już niepodobna chyba znależć wyjścia, 
Szczytem A UE a OI o 
niedawno w łamach urzędo i apolo- |wiają jeszcze do czasu uregulowanie i na tych 
gja socjalizmu, tego tak niebezpiecznego dotąd drogach porządnej koorik aji 
wroga Moskwy, którego samo widmo przejmo-| Za kilka dni dopiero będzie można w przy- 
wało febrą aresztowań władze całego cesarstwa. |bliżeniu oznaczyć cyfrę nędzy i biedy, które w 
W artykule tym, utalentowany jego autor stara |skutek powodzi znowu dotknęły nasz kraj. Po- 
się dowieść, że Karakozów, Hódel i Nobiling |wtarzamy na tem miejscu powtórnie, że dla 
byli to idealiści, których dążenia stokroć mniej | częściowego przynajmniej złagodzenia tego ogro- 
przynieść mogą szkody monarchii. niż działal- | mnego nieszczęścia, dobroczynność prywatna nie 
nść polskich konserwatystów. Śmiały syllo- | wystarcza, lecz konieczną jest pomoc rządu. 


z tej strony od strasznego zalewu. 

Szczęściem nakoniec, że młode nasze To- 
warzystwo wioślarskie, pospołu z dwoma stat- 
kami parowemi: „Warszawą“ i „Maurycym*, 
zdążyło zanieść wcześnie jeszcze skuteczny ra- 
tunek mieszkańcom Saskiej Kępy, która obecnie 
cała prawie pod wodą jnż stoi... 

Dziś rano po godzinie 10. widzieliśmy mo- 
stek Yacht Kluby oder wanz, przez fale, płyną- 
cy szybko w rzeki. ; 
ph e e Wisły toczy stę dotąd gęsta pia- 
na; zdaje się, że żywioł srogi w cieka się je- 
szcze i wciąż grozi, chociaż, jak powiadamy, z 
naocznego sprawozdania nabraliśmy przeświad- 
czenia, bodaj nie mylnego, że w chwili, gdy z 
nad Wisły odjeżdźaliśmy (godz. 11. z rana), 
woda na filarze mostu dosięgała już tylko stóp 


19 z górą. 

Może Tn opada, — 
ko, jak nagle i szybko się wzniosła. 

Rozumie się, ` że wobec takiego stanu rze- 


s 
EJ . 

Z pod Dukil. Wskutek nawalnych i ciągłych, 
od dnia 15. t. m. trwających deszczów, rzeka Ja- 
siołka wezbrała tak, że zalała i zamuljła wszyst- 
kie nadbrzeżne pola, łąki, pastwiska a miejscami i 
zabudowania w gminach Cergowej, Dnkli, Równem, 
Wietrznem i Wracance. 

Gospodarze stracili cały zbiór siana i częścio- 
wo zboża. Nieszczęście to grożnom jest dla mio- 
szkańców górzystej okoliey, gdzie tyle tylko posia- 
dają łąk i dobrej gleby, Ile gruntów leży przy rze- 
syna sej poniósł ipassi s mi e w nad Wisłą ani dziś, ani nawet 
8 gruntów w Równem, bo prz w przyszią sobo "ni i 
T E jea nen je pod wodą. Szkody nie | można. 4 tę myśleć chyba -nie będzie 
dadzą się na razie obliczyć, właszcza, że stanj W każdym razie jednak uroczystość ta tra- 
wody od dwóch dai zwiększa Się. dycyjna, kiedykolwiek się odbędzie, powinna 

* być daną na korzyść tych UbogidŃ, których stra- 
szltwa powódź obecna najsrożej dotknęła. 

Notabene! W tej chwili (godz. 2. i pół z 
południa) przyniesiona nam z pewnego źródła 
wiadomość, że woda na Wiśle zamiast opadać, 
podniosła się do wysokości stóp 21, i że przy- 
biera ciągle, w stosunku 2 cali na godzinę. 

a więc klęska nie skończyła się je- 
szcze 


Oby spadła tak szyb- 


rozpędziło chmury, deszcze ustały. Wody wszę- 
dzie już opadły. Konmnikacje kolejowe przy- 
wrócone a tylko zabrane przez wylew most 


na drogach rządowych i krajowych uniemożli- + 


* 


Do kasy banku krajowego na rece naczel- 
nego yakto tegoż sr wpłynęły składki do 
rozporządzenia komitetu zajmującego się niesieniem 
pomocy dotkniętym powodzią, 0d osób następują- 
eych: JEks, pan namiestnik Filip Zaleski złr. 200, 
JW. marszałek krajowy dr. M. Zyblikiewiez, 200, 
JW. prezydent miasta Wacław Dąbrowski 60, JE, 
hr, Włodzimierz Russocki 200, JE. ka. biskup Se- 
weryn Morawski 100, J. Emin. ks, arcybiskup Mi- 


cementem, czem się dało, chroniąc tem Pragę| 4 


V. posiedzenie 


lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. 


Wczoraj 24. b. m. po raz pierwszy odbyło się 
publicznie posiedzenie lwowskiej izby handłlo- 
wej w wielkiej ratuszowej sali, pod przewodni- 
ak rezydenta r parai Simona, w obe- 

ci 20 radnych. Początek o godzinie t 
kwadranse na 7. j $ mai 

Radny Brener stawia dwa wnioski 
naglące : 

1. 2e względu, iż na odezwę Izby z dnia 
23. maja, w sprawie przywrócenia pociągu lo- 
kalnego Lwów-Kraków, jeneralna dyrekcja ko- 
lei Karola Ludwika dotychczas nie odpowie- 
działa; udać się z przedstawieniem do mini- 
sterstwa o przyspieszenie decyzji w tak ważnej 
dla krajn naszego kwestji. 

„ 2, Według wieści podanej w tutejszych 
dziennikach, e. k. dyrekcja poczt zamierza 
znieść ruch poczty osobowej na linii Lwów Ra- 
wa-Bełz, a to z dniem otwarcia kolei Jaro- 
sławsko-Sokalskiej; gdy zarządzenie podobne 
byia by niezmiernie dotkliwem przecięciem ko- 
munikasji pomiędzy Lwowem a częścią półno- 
cnej Galicji i dalej pogranicznych okolic Kongre- 
sówki—[zba odniesie się do e. k. dyrekcji poczt 
przeciw takiemu zarządzeniu. 

„ Pierwszy wniosek uchwala Izba jednomyśl- 
nie, drugi zaś przyjęto z zastrzeżeniem poprze- 
dniego sprawdzenia, o ile podane przez dzien- 
niki wiadomość, zgodną jest z rzeczywistością. 

Z pism nadeszłych do Izby, a odczytanych 

przez zastępcę sekretarza, zasługują na wzmian- 
kę następujące : 
Lwowska dyrekcja skarbu zauważywszy, 
iż wiele rachunków kupieckich wydawanych 
jest bez użycia stempla, zasięga rady Izby, czy 
by nie było pożądanem zaprowadzenie blankie- 
tów stemplowych na takie rachunki. 

Sprawę tę odesłano do właściwej komisji 
z uwagą, iż obok zaprowadzenia stemplowanych 
blankietów, należałoby pozostawić możność opa- 
trywania rachunków jak dotąd markami stem- 
plowemi. 

Na przedstawienie Izby, aby od koszyków 
owocowych, od których pobieraną bywa obecnie 
różna opłata pocztowa („Sperrgut*, albo posył- 
ka prosta) — oznaczyć stale opłatę jak za po- 
syłki proste, niezamknięte — zadecydowało mi- 


nisterstwo handla, iż dla ujednostajnienia opłaty, 


wszelkie koszyki z owocami nważane być mają 
jako Sperrgut. 

Dr. Raczyński, delegat Izby do Rady pań- 
stwa, składa piśmiennie swój mandat, a dzię- 
kując za położone w nim zaufanie, ofiarnje chę- 
tnie usługi i nadal. 

Przewodniczący zaznaczając bardzo gorliwą 
działalność dr. Raczyńskiego, zwłaszcza w ostą- 
tnich czasach, mianowicie w komisji kolejowej, 
gdzie zajął pozycję, która głównie przyczyniła 
się do jego ustąpienia, wnosi aby. ndzielić mu 
imieniem Izby piśmienne podziękowanie. 

Rad. Sokal uważa za dostateczne w tej 
kwestji proste przyjęcie do wiadomości; dr. Ra- 
czyński więcej nie robił jak powinien robić po- 
seł Izby handlowej; a przez całe pięć lat swego 
posłowania, nie nznał nawet za właściwe ani 
przedstawić się swoim wyborcom, ani też złożyć 
im sprawozdanie. Posłaliśmy mu mandat do 
Wiednia, on nam go dziś tak samo odsyła; 
niech na tem będzie koniec. Rad. Breuer i 
Niemczynowski występują w obronie 
działalności dr. Raczyńskiego, a prezydent p. 
Simon raz jeszcze stwierdza, że delegat Izby 
handlowej lwowskiej należał do tej garstki na- 
szych delegatów, co nie będąc mamelukami, z 
całym zapałem pracnją dla kraju tak w komi- 
sjąch Rady państwa jak i w samem Kole pol- 
skiem. Mowca przypomina dalej, że sam był 
przeciwnym kandydaturze dr. Raczyńskiego, ale 
dziś z całą bezstronnością przyznać musi, iż 
delegat Izby lwowskiej postępowaniem swojem 
zasłużył zupełnie na nasze uznanie, 

Rad. Sokal polegając na znanej bezstron- 
ności p. prezydenta, cofa swój wniosek, poczem 
Izba jednomyśłnie uchwala, udzielić dr. 
Raczyńskiemu piśmienne podziękowanie, z pro- 
Śbą o dalsze usługi dla Izby i krajn. 

Na porządku: dziennym, zapytanie Izby 
handlowej opawskiej, czyby nie było pożądanem 
zaprowadzenie obowiązkowej asekuracji towa- 
rów w magazynach cłowych. 

Komisja wnosi, aby odpowiedzieć, że u nas 
wobec odmiennych niż w Opawie stosunków, &- 
sekuracja nie jest konieczną, bo magazyny cło- 
we w mieście przedstawiają wszelką rękojmię 
bezpieczeństwa, towary zaś złożone w dworcu 
kolejowym asekuruje sama kolej. 


Gdy z dyskusji, w której wzięli udział rad. 


Breuer i Sokal, nie nabrano stanowczego prze- 


konania, czy i na jak dłagi czas kolej odpo- 
wiada za całość i bezpieczeństwo towarów zło- 
Żonych w jej magazynach — Izba uchwala, aby 
przed powzięciem ostatecznej decyzji, zwrócić 
się do dyrekcji Karola Ludwika z prośbą o 
wyjaśnienie tej kwestji. 

Do komisji dla VI. targu zbożowego we 
Lwowie wybrani zostali ciż sami co W r, z. de- 
SĘ pp. radni Buber Salomon, Klarfeld i Bo- 
yfski. Adi 

Na delegata do komisji dla losowania pre- 


mii z fundacji Wincentego Łodzi Ponińskiego, 
zaproszono p. rad. Gromana. 


Po wyczerpaniu w ten sposób porządku 


dziennego, przewodnicz i 
8. posiedzenie tajne, acy zarządził o godzinie 


Sprawy sądowe. 


(Tarnopolakie awantury.) 
D. 23. b. m. rozpoczęła mig w Tarnopelu roz: 


prawa przeciw sprawcom znanych rozruchów uli- 


cznych. 
Przewodniczy rozprawie radca p. Reinwart, a 


jako asesorowie fungują pp. radca Zollner i ad- 


jankt Celewicz. Oskarza prokurator p. Łohiński. 


Protokołuje p. Łukasiewicz. Obwinionych bronią 


doktorowie p. Jackowski ze Lwowa i p. Łoszniów, 
koncypient z kancelarji adwokata p. Kwiatkow- 
skiego. 

Jako przysięgli główni zasiadają pp. Kozicki 
Julian, dzierzawca dóbr; Dyczkowski Mikołaj, rol- 
nik; Mestał Izaak, lekarz; Plattner Frydsryk, wla- 
dciciel dóbr; Kopezyński Ignacy, dziersawca dóbr; 
Swoboda Jan, aptekarz; Łotecki Ignacy, mieszczą- 
nin; Gottesmann Samson, kupiec; Weger Iwan, rol- 
nik; Iwałycz Iwan, gospodarz rolny; Horbaszewski 
Paweł, mieszczanin. Jako zastępcy: Wołyniak Ro- 
man, misszczanin; Skowroński Jan, rolnik. 

Gmina Tarnopola posiada koncesję Ra pobór 
kopytkowego na cele utrzymania dróg gminnych po 
koniec maja 1864, r. Gdy jednak gmina niedopeł. 
nila warunków, nałożonyeh ustawą 0 poborze myta, 
mimo licznych wezwań ze strony Wydziału krajo- 


E Z 


wógó, tenże zmuszony był do użycia środków przy- 


s Pa plarze swojego pisma wychwalanej instytucji, wraz|i znakomici klinicy tutejsi, dla zaopiniowania Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee główny lwowsk, 
musowych. Zagroził mianowicie odjęciem kopytko- Emil R10)300W2 j raniejscowa. z bardzo grzecznym listem, w którym prosi o na-|jakich środków użyć należy z powodu cholery (dB roaie, 8 pier: pocia pospieamy, o godz. 
wego, gdy sprawdzooo, że gmina nie pociąga swych desłanie mu 50 rubli. Takie egzemplarze pism i| tulońskiej. a w a '4 min. 10 po poładnia pociąg mię- 


członków do prestacji na cele dróg RAE Due Dnia 25 Czerwca Podobne ro ea pzy x Petersburgu wiele ban- 

, grudnia tedy r. z., po długich wahaniach sig, w, ale żaden rozumie się nie dał nawet zuchwal- 
= D Senin E że od 1. aty- s kc, e "ei Obserwatorjum szkoły poli- |cpwi odpowiedzi. Nadeszły powtórne listy i nare- 
cenia 1884. żądane bęłą prestacje (po cenie 35 ot. | (8% nz! 7 Eh, ME ai sia E k wią. (57€ Í trzecie, lecz już nie od Adlera, lecz od je- 
za dzień). Do końca kwietnia położono termin wy- zi: z Labo E. KL „pda a a- |dnego z jego współpracowników, opisującego smu- 
kupna, mimo to jnż 23. kwietnia postanowiono roz- tru SPP E a m. © D przeor Pey a NOG, | tne położenie wydawcy i proszącego o przyjście s 
począć roboty i zawezwano na ten dzień 60 człon- AR n.e "sze i kas za £ Aa i 3 ad pomocą w trudnych okolicznościach, w jakich się 
ków gminy, To wywołało niezadowolenie — i w z e. s. em Ty £ E 0 a s omu | znajduje. Oczywiście wytworzyła się cała banda 
dniach 21,, 22. i 28. kwietnia przyszło do zabu- rjatyku, a odpowiadający Średniej prężności po- ssautażystów, czy też żebraków. 


wietrza, mieliśmy po 10 dniach wczoraj o 11. g. 
| e zyl wta A w nocy. Deszcze były wosoraj tylko chwilowe, a| * Muzeum przemysłowo w ratuszu codziennie 


„| opad doby od 9. z rana wynosi 4, mm. Najwyż: od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
A o inie bronić ene Borieże, sza temperatura dnia wczorajszego była 18°, C., dnie 30 ct. 
i atoli tłum i tam go oblegał, Usiłowania policjanta najniższa dziś nad ranem 10°, C, * Muzeum zakładu narod. Im. Ossolińskich 
~ Nowalika nie odniosły skutku, zawezwano więć Przy wietrze o niepewnym kierunku, ciepło, | otwarte codziennie -- prócz świąt od godz. 9. do 1. 
iejaką z 10 osób słożoną która odprowa: | 5130 nieba zmienny, wilgoć powietrza jeszcze wię- | Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. 
13 Gim 40 dimu. Na drugi dzień opadnięto go ksza od średniej, pogoda możliwa. SlBamto"zisty asEglnej. Vas BZP 
znowu na rynku, & policję obrzucono kamieniami. * Repertoar teatralny. Baia we a * Jutro we czwartek: św. Jana i Pawła; — 
Piotrowi Baranowskiemu wytrącono z rąk szablę, |d. 26. czerwea. „Oj młody! młody!* komedja w 4. |gw, Ełyseja prep 
a Tadeusza Wiśniewskiego ściągnął jakiś odważny | akt. NAA Al. hr. Fredry. 4. 26. czerwca „Gra. |,  Miadomości policyjne z d. 24. czerwca b. r.: 
Leiba Jawor dwukrotnie laską po głowie. Potem 1 tro we © z” A i Michała Bałuckieg z Skradziono: p. Aleksandrowi T. z zamkniętej 
obrżucono Friedla Ochsa błotem, przyczen tłum |be ryby,* kom. aj ia ZR PP tamieniz komórki p. 1. 38 ul. Gródecka, parę butów z cho- 
| krzyczał: „Du bist a giter Balabust!* Potem po- W piątek dn e P lewami, dwie par przenoszonych bucików, siekierę 


do urzędu gminnego, powybijał szyby — |nie będzie. ik 3 = - 
och diz mó tacę przed domem dr. W sobotę d. 28. czerwca odegrany będzie| 0n wort A n r IE 


Bariin d. 24. gamos, W komisji budżeto- sarj Meads Bieyj l- 
wej obradującej nad udzieleniem subwencji pa- BTANISŁA na +» rano o godz, 8 
rowcom, oświadczył Bismark, że niema zamiaru |nia, 20 pociąg omnibusowy, wieki e 830m B gain- 82 
prowadzić właściwej kolonialnej polityki pań - | 5iąg fokalny Dzehobysz-Btryj-Lwów. 

stwa, uważa jednak za obowiązek, aby państwo Odchodzą ze Liwowa: 

udzielało wszelkiej możliwej opieki podobnym i A pn żę god km siecią Pociąg 
przedsiębiorstwom prywatnym i popierało je| POP , ; En DAZAN i 3 
zawsze, ilekroć ludność niemiecka annektuje kraj, |207 gh o mode tudnia ponite jeni o vR 
nie należący do nikogo. Bismark oświadczył à pb ZERNIOWIECĆ: e godz, 6 m. 80 rano pociąg 
ta N gabinet peik] nie rości sobie ry M oe A pa PR południu, i o gode. 11 
już żadnych praw do Angrapequeny. Co do te- E n9 any, 

rytojam nad Congo spodziewać sig można po |y miy D ZOD WOŁDOZTEN ¥gtównago dry o goùe 
rozumienia z Portugalią, które przywróci tam ki 

wolność handlu. 


południu pociąg kurjerski, o godz, 12 min. 81 po połu- 
niv o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszary. 
Rzym d. 24. czerwca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Ogólna rozprawa nad budżetem minister- 


Lwów. Z Izby handlowej, 25. czerwca 1884. 
stwa spraw wewnętrznych zakończona wniesie- 


1. Akcje sa 
A 7 : bez k u bieżącego ł żądaj 

niem dwóch identycznych rezolucyj, Mordiniego | Kolej galic. Kar. Lad. Oea 281 50 s ja 
i Minghettego, pochwalającemi wewnętrzną po:| „ |wow. czer-jaas. 200zł. w.a. 186 76 189 75 
litykę rządu. Zanardelli z swymi zwolennikami | gspku hypot. galic. 200zł. w.a, 299 — 303 — 
opuszcza Izbę, pentarchia i skrajna lewica są „ kred. gali.  200zł.w.a. 248 — 2338 — 
nieobecne. Depretis oświadcza się za przyjęciem 2. Listy sastawne sa 100 str. 
rezolucji Mordiniego. Po imiennem głosowaniu 

okazuje się, że nie było kompletu, zaczem gło- 


bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 65 100 65 


k wi gruntowemu grnbą płótniankę i bandę sieracz-|sowanie unieważniono; ma być powtórzonem 

Henryka Maxa, posła na sejm, a wieczorem przed jpo raz EE ice, s e w 4 akt, korą warż_4 Żył BR Ra Ska PE E — |dzisiaj. 2 yć P » E A 5 kę R A 
kamienicą radnego Regla, w której wybito dwa- pgina e p 3 yP E. ulczyckiego. panu Samuelowi Kohnowi p. l 3 ul. Grodzickich, Ry] 101, woni D s >» 3 » o krys, B 
dzieścia szyb. Równocześnie wybito radnemu Och- „Harmonia”. ER we środę popołudniu z otwartego przedpokoju eberrok z łańcuckiego 8u- | pią Taby niżezej mówił dalej Gladstone: Anglia SĘ = ie 6 n . 101 50 102 50 
sowi 50 szyb — zaś za nadejściem policji i żan-|od godz. wpół do 6. kapela „Harmoni,“ grać bo- |kna a drugi barankowy ciemno-granatowy, z pod- |i Francja porozumiały się, aby zapobiedz nie- r "BR d 97 80 98 80 
darmerji, obrzucono fankojonarjuszów -F ori dzie na Wysokim zamku. ssewką ciemno popielatą wart. 20 zł. ut Geir U wy 364 spizycólowić . n b» PE z ör rm 98 75 100 76 
Dopiero po godzinie 10ej w nocy uspokoko ug =) * Prof. W. Źmurko ustępuje z katedry mate- Znaleziono kartkę zast. banku ruskiego |plan neutralizacji Egiptn i kanału Suezkiego, | uisty dłużne g. z E wł. 6 Jake AA 
powodu spóźnionej pory. matyki na politechnice, — Grono profesorów urzą- |do l. 31368 z dnia 24. b. m. na 6 sznnrków ko- 7 y D Salij aa 


co nastąpi z chwilą upływu czasu okupacji. 
Jeżeli konferencja pozostanie bez rezultatn, 
stracą też i układy z Francją wszelkie znacze- 
nie. Rezultat konferencji zależeć będzie od 
sankcji parlamentn. Projekt finansowy przedło- 
żony będzie mocarstwom pierwej, a rząd przy- 
spieszy konferencję i nchwały jej przedłoży 
bezzwłocznie w parlamencie, a jeśli parlament 
uchwały te odrzuci, rząd wstrzyma się od na- 


Dnia 23. kwietnia Teofil Jeszczyński, Ignacy 
Janowski i Tadeusz Wiśniewski przybyii około go- 
dziny pół do 7ej rano przed urząd gminny z łopa- 
tami, rydlami a nawet i laskami, dla demonstracji. 
Oprócz tego zamówił Antoni Kuliński jnż wieczo- 
rem 23. kwietnia r. b. u Salamona Breitenbanma 
aż 30 łopat, a chodziły pogłoski, że zbiera on 
kładki na muzykę z którą miano wystąpić dnia 
23 kwietnia. Tium wzrastał z każdą chwilą, a z 


dza na cześć prof. Zmurki ucztę pożegnalną. 

* Dzieclobójstwo. Marja Wepper, 15 letnia, 
skazaną została przez sąd przysięgłych za zbro- 
daię dzieciobójstwa na miesiąc więzienia. 

* Festyn Sokoła. Festyn Towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół*, urządzony d. ©. b. m. na Górze 
zamkowej, prsyniósł ogólnego dochodu kwotę 780 
złr., z czego po pokrycia wydatków, kwota 323 złr. 


rali za 3 zł. zastawione. 

Zakwestjonowano czarny zimowy ober- 
rok, parę spodni popielatych, surducik, parę sze- 
lek, pugilares z kwotę 2 zł. 1 ct., tabakierkę, no- 
żyk, cygarniczkę, tytonierkę i nowe buciki u are- 
sztowanego Franciszka Zajączkowskiego. 

W o. k. policji znajduje się od 18, wrseśnia 
1888 zdeponowana srebrna łyżeczka 1 fnteralik 


„ij » a. fa 5 , Ez 
3. Listy dłuśne sa 100 sir. 

Ogól. rol kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat — — — — 

4. Obligi sa 100 słr. 

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 — 102 -- 
Kom. banku kraj, 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 1C2 — 108 25 
Pożyczka „ „ 18834'/,9j, „ 90 75 91 75 


38 et. jako czysty dochód przypadła fanduszowi | zworograniasty z damskiego garniturn pochodzący, |tychmiastowego udziału w konferencji. 5. Losy. 
patroln żandarmskiego i komisarza D. Zawadzkiego baide Fali: sy Przyp mający być własnością p. Anny Urbańskiej, klu- y PA A krytykuje namiętnie to oświad- | Miasta Krakowa K c = Ag 
szydzono... Komisarz zarządził wysłane a Za tak świetny rezultat składa komitet nale- |<znicy z Pnatomyt, takowe mogą jej być zwróco- |czenie, i powróci jeszcze do niego, skoro akta „ Stanisławowa . : 22 50 24 50 
na szarwark. Jakoż wyprowads. dozorca Fa żne podziękowanie przedewszystkiem paniom, które |19 28 zgłoszeniem się. dyplomatyczne będą przedłożone. Churchill ata- 6. Monety. 
Tarnowski kilkanaście osób drugą bramą z dsie-| („oe ojy się zająć rozsprzedażą losów, dalej pp. kup- . kuje namiętnie politykę rządu i Francję. Go-| Dukat holenderski 5.64 5.74 
dmińca, lecz zaledwie ich uszykował i wyruszył na | oom zs łaskawe dary do loterji fautowej, a w kcń- z z schen i Forster zalecają stanowisko wyczeku- | Dukat cesarski - - 5.68 8.78 
ulicę, obrzucono go kamieniami, Wnet wszczął Bię| (i za ofiarowane na rzecz festynn datki, które zło- jące, dopóki konferencja nie poweźmie jakiejś| Napoleondor . . . 9.65 9.75 
hałas, pośród którego odezwał się głos: „Dawajcie | zvy] ph. Dr. Jan Czajkowski 2 złr., Feit 1 złr., e tę uchwały. -Gladstone oświadcza, że zaproponuje| Półiraperjał rosyjski . 9.91 10. 2 
łopat!" Gdy komisarz tłuszcze kazal rozpędzić ii, Gorecki 1 złr., dr. Horwath 3 złr, Jabłonow- Ą WIĘ ; na konferencji, aby Anglia reprezentowana wi Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
najruchliwszego z niej, Wojciecha Pużaka, przya- |„yj 1 zły, Jadowski 1 złr., Kallay 1 złr., dr. Ma- Telegramy HH Nar 1 ostatne wiadomości, osobie prezesa komisji kasy długu miała głos] , papierowy . 1.21 1.28 
resztować, położył się Pudak na ziemię, pochwycili Machowski 1 złr., Jnl. Mikolasch 10 złr., dr. Pająk zwy decydnjący; nie można jednak przedłożyć pro-| 100 marek niemieckich — . 59.40 60.10 
za karabin ar ae NIE dy 1 złr., Reiss 2 złr., dr. Rogalski 1 złr., dr. Sko- W Ems aresztowano powne indywiduum jektów finansowych, dopóki konferencja nie zde-| Srebro |. d 7 S MRESEB 
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me dla sto Ćw samięszanie, że Pużsk zdołał wroński 1 złę,, dr. Wałdmam I złr. które zamierzało dokonać zamachu na cesarza | F dowała sę pod tym względem, gdyż w razie| [Kupony w srebrze . . IE = 


* Kolonje wakacyjne. Zestawienie dochodów 
i wydatków „Jarmarku Z muzyką," urządzonego 
przez p. bar. Heydlową i komitet damski w ogro- 


przeciwnym konferencja utraciłaby swobodę ak- 
cji. 
Zagrzeb d. 25. czerwca. Sejm kroacki przy- 


niemieckiego, i odstawiono do Koblencji. Przy 
aresztowanym znaleziono sztylet i rewolwer. 
x 


wymknąć się z rąk policjanta Buczyńskiego, poczem 
obrzucono komisarza, żandarmów i policjantów ka- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKRIEJ. 
mieniami, i wybito szybę w budynku miejskim, po- 


A> > imi : ; `; Wiedeń, dnia 25. czerwca 1884. 
A dzie Miejskim dnia 22. czerwca 1884 na dochód * * jął w imiennem głosowaniu 57 głosami przeciw 
czem żandźrmi | policjanci natąpili, komisars ony kolonii wakacyjnej dla dziewcząt: Szczawalóś i. 25 K 23 budżet w pierwszem czytaniu, poczem na- godzina 1 miant 40 popołudniu. 
się z żandarmami ku Starostwu, a policjanci cde „ Sze „ 25. czerwca. (Pryw.) Komu- A À - „| ålpiny. 58.75 Weg. akeje kr. 301.25 
szli do urzędu gminnego. A. Dochód z wstępu i sprzedaży towarów nikacja ze Starym Sączem przywrócona, pogo- stąpiła rozprawa szczegółowa, i przyjęto fan Aagło-auste. 108.75 Uuionabank 105.10 
Zdając z tego zajśeia sprawę swemu szefowi 394 złr, 53 ct. da się ustaliła, w Zakładzie woda żadnej szko- dusz dyspozycyjny dla bana, mimo opora opo- Kolej Kr. Lud. 283.50 Nordbahn 261.50 


B. Wydatki: 1) Muzyka 64 złr., 2) Plaka- 
ty 25 złr., 3) Taksa policyjna 6 złr. 11 ct. 4) 
Ekspressy 4 złr. 55 et. Rasem 99 złr. 66 ct. 

C. Czysty zysk a) w gotówce 294 złr. 87 
ct. b) w zakupionych a darowanych komitetowi 
towarach okcło 50 zir. 

Komitet poczuwa się do miłego obowiązkn zło- 
żyć miniejszem najserdeczniejsze podziękowanie sza- 
nownej publiczności, która raczyła tak skutecznie 
poprzeć sprawę kolonij wakacyjnych i złożyła w 
ten sposób wymowny dowód swej sympatji dla tej 
humanitarnej instytucji. 

* Dr. Witeld Kerytowaki, o którego zamiano- 
waniu radcą skarbowym w okręgu skarbowej dy- 
rekcji krajowej we Lwowie donieśliśmy, a który 
urzędował dotąd w prezydjum ministerstwa skarbu, 
pozostaje dalej w nowym swym charakterze przy 
wspomnionem ministerjam. 

* W Marjenbadzie odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru urzędnik kolei Karola Ludwika, 
Ignacy Urban, zrtaby ta w szerokich kołach tows- 
rzyskich z zacności charakteru. Powodem rozpa- 
ezliwego kroka były nieuleczalne cierpienia gastry- 
czne, w których ulgi nie znalazł w Marienbadzie. 


* Hr. Krasicki, prezydent kolei ILiwowsko-Czer- 
niowieckiej, otrsymał wielki oficerski krzyż ordern 
korony rumańskiej. Również dokorowani zostali dr. 
Gintl inspektor centralny, krzyżem oficerskim, zaś 
Summerecker starszy inspektor i starszy inżynier 
Stach przy tejże kolei, krzyżami kawalerskimi wspo- 
mnianego orderu. 

* Marszałkiem cesarskiego dworu ma zostać 
w miejsce zmarłego hr. Larischa hr. Antoni Szecsen, 
znany węgierski mąż stann. 

* Proces przeciw p. Meehofterowi rozpocznie 
się w tutejszym sądzie karnym dnia 15. lipca. O- 
skarsenie wnosi prokurator Szymonowicz, broni dr. 


Jekeles — rozprawę prowadzić będzie radca Simo- 
nowicz. 


* Adler. Birż Wied. o 
" .» opowiadają ciekawe rze- 
czy © Adlerze. którego nazwisku nadał tyle roz- 
głosu proces Kraszewsk'ego, Okazuje się — pisze 


omieniony dziennik — że opró p 
„jeste wydaje on jeszcze dragie EWS 
Morgana i tak w jednem jak w dragiem trudni uię 
na zabój szantażem. Tak dla pisma Fata Morga- 
na wybrał sobie wiele moskiewskieh instytucyj 
bankowych i kredytowych, Pochwały tych inatytu- 
cyj bywały ogłaszane nie po sprawdzeniu stanu ich 
interesów i zweryfikowaniu ich hilantów, do ezego 
Adler prawdopodobnie nawet wziąć się nie umie, 
leez w zupełnie innych celach, Napisnwszy taką 
pochwałę, p. wydawca śmiało wysyła odbite egzem- 


zycji. 

Koostantynopol d. 25. czerwca. Sułtan sank- 
cjonował konwencję względem styczności kolei 
tureckich z serbskiemi. 

Paryż d. 25. czerwca. Posiedzenie Izby po- 
słów. Na żądanie ministra handlu, interpelację 
co do cholery odroczono do czwartku, kiedy 
już zapewne nadejdzie relacja od wysłanego tam 
dr. Bronardela. 

Rozprawę ogólną nad rewizją konstytucji 
ukończono. Po mowie Ferryego AF 312 gło- 
sami przeciw 220 odrzuciła poprawkę Barodela 
względem nieograniczonej rewizji konstytucji. 

Senat wybrał Pelletana i admirała Peyro 
na dożywotnich senatorów. W piątek interpe- 
lacja w sprawie egipskiej. 

Londyn d. 25. czerwca. Izba lordów przy- 
jęła 101 głosami przeciw 45 ustawę, dążącą do 
ochrony dziewcząt od nwodzenia do niemoral- 
nego życia. — Na zgromadzeniu torysów je- 
szcze nie nie zadecydowano względem wniesie- 
nia wotnm nagany dla rządu: odbędzie się za- 
pewne jeszcze jedno zebranie. 

Paryż d. 25. czerwca. Urzędowo dono- 
noszą z Tulonu: Wczoraj był jeden wypadek 
śmierci, między lndnością cywilną nie było ża- 
dnego wypadku, w szpitalu było dziewięć no- 
wych wypadków, ale te są podobno lekkie. — 
Temps potwierdza, że wczoraj zmarło w Tulonie 
tylko 5 osób na cholerę, (jest tu sprzeczność z 
urzędowem doniesieniem, albo myłka w telegra- 
mie źle dla nas przepisanym ; p. r.), mówią je- 
dnak o 14 świeżych wypadkach. Wedłng wszel- 
kich informacyj jest nadzieja ograniczenia cho- 
roby na Tulon. Dr. Fauvel w sprawozdaniu 
swojem uważa te wypadki cholery za sporady- 
czne, wywołane lichemi pod względem hygiem- 
cznym stosunkami Tulonu. W Marsylii nic po- 
dejrzanego nie zaszło ; tam, jak i w okolicy za- 
rządzono środki ostrożności. Przybywający z 
Talonu do Paryża podróżni podlegają rewizji. 

Rzym d. 25. czerwca. Posiedzenie Izby po- 
słów, Bacelli żąda zarządzeń przeciw cholerze. 
Depretis odpowiada, że zamyśla uczynić jeszcze 
więcej, niż zazwyczaj robiono we Włoszech w 
takim wypadku, i że jaż d. 23. rano wysłał 
dotycząca z A 

Genala przedkłada przedłażenie o pół ro- 


ku budżetu kolei państwowych w górnych Wło- 
szech i w Dihal idm, ET jeg) 3 


Zmowa źniwiarzy ogarnęła za | Pa- 


zauważył komisarz D. Zawadzki, że tłum się prze- 
rzedza, że rozruchy się uśmierzyły, Tymczasem je- 
dnak przed mieszkaniem bura łatrza dr, Leona Ko- 
źmińskiego zebrał się tłum, liceący około 1000 
głów, i oblęgał formalnie burmistrza, a s pomiędzy 
tłuszczy roznamiętnionej odzywały się grożne okrzy- 
ki, poczem posypały Się kamienie. Burmistrz więc 
wyssedł. przemawiał do tłamu i przyrzekał „daro- 
wać ssarwark*. Widząc tę powolność burmistrza, 
poczęły tłumy domagać się nwolnienia nwięzionych 
okscedentów. 

Z polecenia burmistrza uwolniono dwóch, po- 
czem tłum zażądał uwolnienia Laiby Jawora, któ- 
| py w 24dsio był uwięziony. - A 
Burmistrz tłumaczył, Be to nie w jego mocy, 
lecz zakrzyczano go; „Bitton! bitten! uwolnić, 
wypnácić Jawora !* 
Burmistrz poszodł ka sądowi, a za nim podą- 
żył tłum. 
Dwukrotnie wychodaił burmistrz z sądu i 
przemawiał do tłumn, przyrzekając nawet uwolnie- 
nie Jawora na popołudniu i obdarzył jego żonę 
datkiem 2 guldenów, lecz tłum, eoraz groźniej 
hałasował : gleich hurauslassen ! nehmts Steine ! -. 
Wskutsk tego zawezwano siłą zbrojną i po godzi- 
nie 10, w pogotowiu koło szpitalu wojskowego sta- 
nęła kompania piechoty z plutonem dragonów. 
Gdy tłumy i teraz jeszcze szyderczo wołały : 
„Abe! hopaj, nehmte Steine! — żandarmi nie śmią 
| strzelać, bić żandarmów !* rozkazał komisarz Za 

wadzki aresztować heraztów. Aresztowano Jana 
| Szyrskiego, h gdy go ku sądowi prowadzono ode- 
zwały się okrzyki : „Wydrzyjmy go“ — i posy- 
pały się kamienie. 

Aresztowano także Fedora Chomikowskiego, 
lecz I tu krzyczano: „Nie dać, odbić gole — W 
tym czasie obrzncono żandarmów i polłojantów ku. 
mieniami tak, że prawie każdy z nich został ugo- 
dzony i stało zig, Że wystrzelił sierżant Ignacy Js- 
nowski dwukrotnie do Mojżesza Cwaiga, który nad- 
zwyczaj był czynnym w ciskaniu kamieniami Na 
ntrzały poczęła ustępować tłuszcza, ale: rozstąpiła 
się znpełnie dopiero Za nadejściem żołnierzy... 

Szczegóły przedstawione przekonują, iż zabn- 
rzenia składają się w jedną całość akcji 0 wybi- 
tnych znamionach zbrodni rozruchu, określonej w 
8. 78 u. k. Zaburzenia te nie były prawdopodo- 
bnie dziełem przypadku. Krążyła nawet w mieście 
pogłoska, iż twórcą zaburzeń jest były zwierzchnik 
kahalny, leez śledztwo nie zdołało odałonić dowo- 
dów w tym kierunku, (C. d. n.) 


dy niezrządziła. 

(WC.) Wiedsń d. 24. czerwca. (Pryw.) 
Wskutek zlecenia hr. Taaffego wyjedzie mini- 
sterjalny referent dla spraw budownictwa wo- 
dnego jako komisarz rządowy do Galicji dla 
oglądnięcia okolic powodziami nawidzonych. 

(WC.) Wiedeń d. 25. czerwca. (Pryw.) Na 
zapytanie ministerstwa sprawiedliwości, stani- 
sławowska Izba adwokatów stanowczo się 0- 
świadczyła przeciw zlaniu z lwowską Izbą 
adwokatów, która znowu za tem zlaniem się 
oświadczyła. Ministerstwe sprawiedliwości przy- 
stąpi zapewne do zdania lwowskiej Izby adwo- 
katów, zamierza bowiem dla uproszczenia spraw 
sądowych umniejszyć liczbę galicyjskich Izb 
adwokackich. 

(WO). Wiedeń d. 25 czerwca. (Pryw). W 
dodatku do ogłoszonych jaż instrnkcyj w przed- 
miocie nauki gimnazjalnej, wyda ministerstwo 
oświaty nowe przepisy co do postępowania przy 
egzaminach w ogóle jak i przy egzaminie doj- 
rzałości. 

Wiedeń d. 25. czerwca. (Pryw.) Tutaj przed- 
sięwzięto wszelkie zarządzenia przeciw cho- 
lerze. 

Paryż d. 25. czerwca. (Pryw.) Pierwszy 
wypadek cholery był d. 18. b. m.; do 20. już 
było 50 wypadków , z tych 23 śmiertelnych. 
Twierdzą, że Anglicy zawlekli cholerę do Tu- 
lonu. Doniesienia prywatne opiewają odmiennie 
od urzędowych, które obliczone są na zapobie- 
żenie popłochowi. Jakiego to rodzaju cholera, 
jeszcze urzędowo nie stwierdzono, ale zdaje się, 
że jest takzwana azjatycka. 

Petershurg d. 24. czerwca. Dziennik Wo- 
stocznoje obozrenje (?) dla ciągle nagannej ten- 
dencji w obec władz rządowych w Sybetji, otrzy- 
mał dragie ostrzeżenie. 

Odessa d. 24. czerwca. Adjutanta zarządu 
żandarmskiego, kapitana Giczena znaleziono z po- 
strzałem w skroni a raną sztyletową w piersiach 
w jego pomieszkaniu. Domyślają się samobójstwa 

Wiedeń d. 25. czerwca. Winer Zig. ogłasza 
ustawę o umianie jednego galicyjskiego okręgu 
wyborczego, tudzież ustawę o uznaniu galicyj- 
e | krajowej za papier pupilarny. 

eden d. 25. czer 5 5 
si : Rząd przedlitawski Riis Saades do ii 
ministerstwa spraw zagranicznych o ciągłe ob- 
szerne sprawozdania co do chalery w Tnlonie. 
Hr. Taaffe powołał najwyższą Radę sanitarną 
na naradę, do której będą zapewne _przyzwani 


Kolej Połud. 344.20 Kolej Alföld.  177.— 
Kolej państw. 314.80 Kolej Iw.-czera 187.75 
Weg. Nordatb 161.50 Wied. Comunal 127.25 
Wer. obl. p. sł, 102.— Elbetal 180.75 
Weg. cis losy r. 115.— Losy tureckie  20.— 
Renta, węg. 4'/, 91.30 Bankverein 105.— 
Ros rubel. pap. I 21.85 Losy węgier.  115— 
Galie.lndemn. 101.25 Marki niemiec. —.— 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń, dnia 25. czerwca 

godzina 10 min. 80 przed południem 

Akcje krad 298.80 Anglo-austrj. 107.50 
Kolej Kar. Lud. 282.76 Kolej poładn. 144.10 
Uuionsbank 105.— >- Napoleondor 9.70 
Rossyj. bankn. 1.22 Usposobienie: mdłe 


Merlin, dnia 24. czerwca 
godzina 4 minut 40 po południu. 
Rosyjsk. bankn, 204.45 Akcje kredyt.  505.— 
Lombardy 246.— Galicjskie 118.80 
Poż. wschod: 57.90 Austr. bank. 167.£0 


Losy | | 
Czerwonego p 
Krzyża =q] 
wegierskie 
Główna wygrana złr. 50.000. 
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August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Yy wyrabiane prses p, Kar 
ina lecznicze, peja Mikolascha, 
właściciela apteki pod firmą Piotra Miko- 
laseha we Lwowie, i to: 1) wimo hiszpań- 
skie chinowe, 2) wino chinowe z 3€la* 
zem, 3) pepsynowe, 4) Logi wk i 5) 

alom w odpowie- 
are, dobie, śe do pozokonapić, ił cho- 


zzże=nią uwą dobrecią i skuteczno- 
e inne wyroby po części firm zagranicznych, i ż 
an z adi a Tety w swoim rodzaju, "a iio 


osób. Środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze, 
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ug zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, © godz. $ min, 27 wieczór pociąg «sobowy, o 
min 
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Rudolfa po 200 xłr. srebe. | 80 5 |18t 
Siedmiogr. po 200zł. w.a. se.i 7 |U75 
Staatseisenb.-Ges. 200 sł. wa.| 15 50|-16 75 
gadiahn po 200 sł. ar. . |:4; 25|147 5 


Turecka pożyCz. kol. po 4*/,fr. Słanistawowaka (poź) otka) 
po 20 zir, w. a. b ję -- 
— —| — -i Waldstein po 20 zir, M. K. 29 —| :9 51 
Windischgrätz po 20zł- mk. | 8 75) ;9 3 


aa. È L 800 A spri w.a. PAPIER pe. MOLOM 
żek 


Akcje bankowe. III. em. 1871 300 


U) 
| tylko 5 ct. w większej ilości taniej, JEDY- 


i ; ; plc > . 5 min 32 popoł. iag kurjerski, o god. 11 - : R A= 
Aoglo-austr, po 200 i 120 sł |;og gjtiu ZU]rramway wied. po 170 zł. |ązg _. IV. e.z 300zł.5pr.| _ _| _ A dać godz Popoł. po ląg Kuzjerski, o go rzechowania futer, aksamitów , 
Bodonsrod. Aet, Ges. 200 sł. |-37 gojysa - Węgier e-galicyjski (Łupk. gi) Lwow.-Czer.-Jans. ka Dewizy 3-miesięczne. p} Pr E ATTA — wioozór fid. skutek niezawodny. Arkumyk korei 

| akta oai wy Ala kasa oś p, | p0 2O HE e woho, po | 70 2 5C rj, 209 Gaga DE ca abr 90 | or af Bartin 100 mark e,- - + | so eol oo zu |ang popisy, 0 gada 3 ul 36 mano i o gota a mi 

A sir. Ewe NJ "Si 2 u poei b é 4 
Zakład kred. hy? 200 ? 6 502086 7 >00 zir. srehrem . m « |[e2 TB|16B — w, sł. każ z ` wa [100 gsl101 se] Hamburg 100 mark - - » 89 Gol 69 70 52 po PODWÓŁOCZYSK: na "<=" zk NIE dostać można w APTECE K. KRZY 
| Towars, esko zimowe x Węgior. zacbodn. (Westb.) po Lw.- pe OWE - 1808 Londyn 100 fot, ssterl. 131 Bolig 10 107, 15 więczki psti gosplaczny, o rej z ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 
| mem 2a. ss ao | oe wa : « « « Wiara s ..| BO0sk $ Pre mw a. | cg go] gp BojParyż 100 franków e + + | :8 4| 48 45 [$8 rane 1 o godz. 3 min 42 po pokud. pooiąg mięssany. 


TEGOKOCZNEGO NALEWU 5 = Fw W ww m 
krajowe i zagraniczn Ir Pięć medalów zasługi!! 


naturalne PIL I PTON 


włosom siwym i łowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
| I | | naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, lęez tylko odmładza włoży biro 
pod wpływem tego znakomitego środka odzysku pierwotną barwę. 


Posznkujo sią Kaniorzysiy, 


biegłego w języku polskim i niemieckim, 
em z buchalterją obznajomionego, 
zaraz lub późciej. Oferty z dołączeniem 
świadectw w odpisach lub rekomendacji 
i z oznaczoniem henorarium pod V. U. 
2180 do Haasenstein & Vogler w 
Budapeszcie. 1902 1—2 


Portret marszałka krajowego Niema nagniotków| 


dr. M. Zyblikiewicza Niezawodny środek na wygubie- 
wykonany przez p. Wł. Czechowicza już| 116 «nagniotków, magatok Mora 
wyszedł w pięknej reprodukcji heliogra- w narośli skórnych , 
ficznej na chińskim papierze wielkościi bez zadnego niebezpieczeństwa 
+5, 0m. po cenie 5 złr. za egzemplarz. Cena u 50 oi. 


Nowość wag mag Nowość! 
Nie potrzeba spirytusu! 


by ugotować wodę do zrobienia her- 


Cena flakonu l zł. 50 A A 


cd UE że ZE Za” w Aptece baty lub kawy na patentowanym 
i . Namiestnika z : Sea. sss 
ldai iage — Zamówienia już teraz) K. Krzyżanowskiego Non plus ultra oszczędnym W Żółkwi na sprzedaż pod gwarancją świeżości WALENTIN 
przyjmuje wo Lwowie. SZYBKOW ARKU it ] i prawdziwości najsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
Seyfarth & Dydyński, — | ustawiony na jakiejkolwiek lampie $ ZAUDILUE SALONOWY polecają od maja, handle cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów Boz 
Skład papieru, galentecji i dzieł sztuk APTEKA || stow) zagotowajo w 15 minutach składający sio z 6 foteli, kanapki, wie Qt M „SS . EO: "BE dy a Paste ROI Od r t n 
É ) pięknych Jal Nahlika we Lwowie i nie nie kosztuje | ciadła w rześbionych orzechowych rama: h t. ar k 1G©WICZ się pięknym „ Cały flakon 3 złr. flakonu 1 złr. 60 ct. 
U e 


z odpowiednią konsolą, newomodny kre- 


dens i stół orzechowy do jadalnego p - w rynku 1. 42. Mydła toaletowe, hygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 


Lampa światła nie traci, można bez Ę 5 ; 
cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak 


_re Lwowie, plac Marjacki. | poło: 


za) do ust a kaj Jal Sygistowusinj: kaj be w panctnie, dobim aar AL) s , do rąk od 10 ct. do 1 zł. 
PEOPARALJ SAIGJIOWO : zęwów, | owe Toe mp sę |tz ogód wos ŻE SadłoWSKi i Markiewicz E eee ywakiania plam. 


jako najlepsze do konserwowania tychże 
i usnnięcia przykrego odoru z ust. 
Cena: pasty salicylowej pnszka 80 ct. 

proszku salieylowege pud 40 ct 


wyrobów blacharskich 


F, Kindel & W. Gare 


M rynku liczba 23. we Lwowie. Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 


= | piękny kolor czarny lab ciemny Cena 1 złr 
Dr. Jan Danielski | L.MEENNEEETEEEEG"""| Olejek taninowy, oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 


Świeże transporta! 


Sznurówki parszkie, 


PARASOLKI, wody salieylowej flaszka 6) ct. $ wę Lwowle ul. Halicka I. 15. Handel wiktuałó porostu. Flakonik 50 ct. 
wzmocnienie A 7 zę z Krakowa w i i i i 5 
kryzy, krawaty, Eau de Botot iei prze |] CENA jednego SZYBKOWARKA |Jordynujo przez sezon kąpielowy, jak|g, bardzo dobrem miejsca jont d> prze- Pomada chinowa, Faraonas a spog eo ot zapobiega wrze 


iękne frędzle sznelowe, 
r Marabou do żałoby 


Krepy Grenadine 
Krepy angielskie 
Kryzy, Szaliki, Zaboty, 
Paraselki, Pończochy, 


Żałobę na kapelusze męzkie 
poleca najtaniej 


W. Bystrzonowski 


we Lwowle 
i Filia w Krynicy. 


ciw bolom zębów. 
Cena flauzki 1 złr. 


Wodę analterynową 


własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ot. 
Krople przeciw bolom zębów - 


zepsutych, najlepsze flaszeczka 15 ct. 

Oprócz tego ntrzymuje na składzie wszel- 
Ta hpt A woBeckowine środki spe- 
oyficzne, krajowe i zagraniczne, jakożeź, 
przyrządy i przybory chirurgiczne i epa-| 
frunkowe. | 

Zamówienia z prowincji załatwia się 
sdwrotną pocztą. | 


dania. Zgłoszania pod cyfrą 1—18 Lwów' d i i iu się tu- 
Z iestowie. P o zmywania włosów, zapobiega tworzenin się łu 
w roku zeszłym w Żegiestowie. "snie 2684 12? Woda ateńska, PEERYW SETA dh pick 


Flakon 80 ot. 


z białej blachy z mosiądza 
na 1 filiżankę 50 ct. — 1 zł. 
na 1 szklankę 70 ot. — 1 złr. 20 ct. 
na 2 szklauki 90 ct. -- 1 złr. 40 ct 
w większej ilości opuszcza się rabat. 
Zamówienia z prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą. 


Jan Guttmann" 


handlarz win i posiadacz winnie 


ieun idea cia | Gospodarz Ą3, ZAWNATOWICZ 


poleca swoje ponownie premiowane  |imający 14-letnią praktykę w więk- u61 4—7 ; GRA ik sądowy 

białe, Schüller, i czerwomejszych wzorowych gospodarstwach, po- Nabyć Papi | jw t « 1 z ikal. 8 
kutaodotoiednie: dw. Pask Na a: wo w Fabryce ul. Kopernika l. 8. 

wina gór skie, ER mle wa O AEC i Filii ulica Halicka 1. 25, w Krakowie Sukiennice 1. 20. i we 


—olwe zgłoszenia pod lit. N. N. poste ; 
Cenniki FE WEI wę Lóst. Ewe P 3087 „a wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


„SIRIUSZ* 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


ul. Chorążezyzna .. 22 na fole 
(Artur Kościcki) 


i posiadająca l i 
egzamin sprzedaje dla tego dobrą i wyčatną 
£ P s kawę tak tanio, albowiem sprowa- 
kwalifikacyjny dza takową bozpośrednio od produ- 


i o centów z południowej Ameryki, gdzie 
życzy sobie na czas wakacyj- > poł j yki, g 


lat dziewięć bawił i osobiście za- 
ny przyjąć miejsce korepety- wigzał stosunki. 

torki do jednej lub kilka pa- Kosztuje we Lwowie 
nienek na wsi lub w małem 1 kilo złr. 1.50, 1.55 i 1.60. 
miasteczku. — Bliższą wiado- 


Na prowincji 
mość w Drukarni Gazet. Narod. ©/0 SŁ4T.70, 8, 8.20, franko. 
pod lit F. T. 


D a op © > Mów wo Co miesiąca świeży transport. 
t ; 
ANDAZE owo SOE | 


Stachiewicz & Abrysowski 


Sławne Bisenckie 


IWa sezon 


wiosenny i letni: 
MATERJE WEŁNIANE 


wsdług umowy. - 
Maurycy Redlich, 
handıl owoców 
w Bisenz na Morawii. 


z angielskiemi sprężynami, ——L-_- O w ZE z 
POŃCZOCHY i áli i ; 
steane ma td kua mla V OWAR | Slwońską śliwowicą KASZMIRY 


ak nę p tycznie w swoim zawodzie wykształeony;|gwarantowana prawdziwa i niesfał8zowan# 
polecają najtaniej bsolwowany technik z egzaminami pań- wyśmienitej Te -z4 wysyłam nólitrow ych 

meg  |stwowami, posiadający chlubno absolutor-|baryłkach, okutych żelaznemi obręc: ail! guzy 
Bracia Lang. jam ze szkoły piwowarskiej we Weihen-|po cenie 5 sł. wraz z baryłką franco dv 


Są Ty po EiÓny! 16... „ag stephan w Ryży który jako stypendy-|wszystkieh stacji pocztowych. 
Yy z a z Wydziału krajowego za granicę wye 
DO + , AM sany, Prsebył kilkeletnią praktykę w Re F A 
po urzęduiku obarczone ozworgiem dzia- eugradiska , Slawonia. 


pierwszorzędnych browaraeh w Czechach, 
tek z których dwoja okaleczałe; ogoło-| Y Niemczech, w Bawarji, a obecnie zaję-| 2697 4—? 
cona ze wszelkich środków utrzymania, 


ty jest w Dreherowskich browarach w 
kołacza do sero miłosiernych o wdowi 


3teiubruch kolo Pesztu, (na Węgrzech) -| — 
grosz. Łaskawe datki przyjmie księgarnia poszukuje pomieszczenia jako piwowar lub 
pp. Gubrynowicz i Schmidt. 


Batysty i satyny 
Fulary i kretony 
Zefiry 


we wszystkich możebnych wyrobach 
po najumiarkowańszych cenach 
polecają 


SdchiewicZ 6 Abrysowski 


przybędę w pierwszych dniach 

D 6 Miry micy lipca 2r sezon kąpielowy, z830- 

m m nnn DRYW mój mMagazym 
w najmodniejsze paryskłe stroje i kwiaty. 


M. TOPOLNICKA | GEHA ko. 


Kto chce 


3 EA a a) adoptować sobie ładne dziócię 
tracji „Gazety Narodosej" we Liwowie.|płci żeńskiej w wieku niemowlęcym, po- 


pierwszy pomocnik w browarab. Zaska- 
łoszonia pod lit. S. T. do Admini-| 


£odbjseN o5soryoruremoj, ogojAzeg 


Magazyn towarów bławatnych i płósien 


© Ne żądania odpisy świadectw. W brow4-|chodzące z rodziców inteligentnych lecz z : „leż 
Og a odnik rach, które mają lavoratorjum, może wy- Ea ai oroime Ndhok rob Jab €0.0200000000:080:0300000000000000053369 Bazylago To || ArAICKI000 Następcy 
Polak, kawaler dyplomowany, były sty- konywać także auaiizy chemiczne. b) przyjąć na bezpłatne kilkoletnie e EH sz ZY3ZEE eisie g < ś 
pendysta c. k. ministerstwa rolnietwa, wykształcenie szkolne piękne dzieweczki e SE rag uMEZĘ 1 EER EB > jd we LWOWIE, RYNEK |. 32. 
praktyk przez lat 12 wo wszystkich gałęe wieku szkolnym, raczy się zaraz zgłosić << sz ose Faa FA E -EQ 5 E $ 
ziach ogrodnictwa w kraja i zagranicą. ; od lit, M. IB. poste restanto Rozdoł ER NB,  Z3EBZ ŻEESE Ż E 
poszukuje zaraz odpowiedniej posady w | podać jaki los jest w stanie zapewnić 28 AZE  ŻSaŻEE =E 8a 2 s 
Królestwie, Poznańskiem lub Galicji." Ła- S gp |Aziecięciu. a= IE TONECEM=CECT"NESNE" r A 
skawe zgłoszenia pod adressm J, Maślanka A 3 : sei = i 3 E” Sang ZES gg Se Lwów R nek | 32 
a St. Petersbourg Jardin butaniqae. szwajcarskie | ramburgskie w ma- < 23 Or? Aee tabe C z 2 , y . 8 
2669 1— ch i dużych sztukach i w róż- GE AŻ”  BEZSEŻSPAvz2E-(B_ E 
> ada arash CZNIKI na f ybi ois _ZEŻSzESĄS=FSE( 3 Mza 
—: FYT D == RZE ZARZ CNET ci a 
łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- < SsĘ SUE ERTE Sies oE „6 
KI bisłe i kolorowe, DYMĘ K S Z W mm SĘ ZE ŻSZEEŻE RZEZEĆ wi BF 
Ces. kr w Ł upr. białą w paski i degsonio; SER- or O boy WL ACE CERCEKTCES M’ B3 
bodi: RACZ Ann kład zdrojowo-kąpielo = aS SES »óżicię: 20+.2B%8. BĘ | Nail Li ób! 
olorowe, sprzedaje zakład zdrojowo-kąpielowy 882 SZE r Ssk SES "pREiEe a EŚ SE 
Ekstrakt orzechowy ž pojedynczo na łokcie i w całych oddalony 3 mile od stacji koleji Bro- ki ać RAE g EEEE s WE e aka Ae f aj ep szy sas l wyr ZE 
A sstukach i peleca pod gwarancją dy, położony w okolicy pagórke watej - Sms Z AB.SPŻZE = gg A ga: Pońezoch i skarpetek, białych i k: lorowych, 
do farbowania siwych włosów za dobroć i trwałość i Buwmienną - z lasem liściasto - szpilkowym w bez: Asr DES L iE: gorg EEGEN Ki. KG i ,.. takie poń-zoszki dla dzieci; Kafłaniki na lato 
q cenę, handel towarów mięszanych pośredniej bliskości zakładu, posiada 0 SĘ 0S2 Ń-BZIE SĘ ŻZASZE EF sze przeciw zaziębien n w sóŻ.ych gatunkach ; nieprzemakalne płaszcze 
wyna- À Macis 0 0 porfu- E aE | ED W |g mocne Źródła żelaziste, wygodne mie- || = 3. eEsEdE ŻE 38385 RES- od ueszczu, deszczochrony, angielskie PeU do podroży, najnow- 
lasku fi, mera Ea Kowalski | Meyer = szkania dla gości, restaurację i ka- 5 LES 0 PEPES] ERPE TE sze krawańki, szaliki, mankiety i kołnierzyki poleca po 
z licę. — Zamówienia na mieszkania o 9 z 5. SC LE 150% TEE ME wE 8 najnmi:rkowańszych stałych ceaacb. 
w Wiednia, Kirntnerstrasge, 36. i y 4 p À k iel w e ge 2 NE ŻDJZBEĆ SSE gS NAK Ez a e CPE 
á Lwów | Rynek, l. 26. = | przyjmuje Zakład kąpielowy ZEE GEE nŻŚGZEE= w BEE CDIP 839 Główny skład płócien i gotowej Bielizny 
be wanla wissam mihe NAN NNW A W AO PUD Zis ir SES) 2) org F. S. Bardasza 
4578 7—1 2 -< 23  ŻEBRONE mog E „IŻ pE 
| , ua Że Sz WE; *SE0.85 HZ gs 918 az e . dil 
| am dS JES OFTE ERE I Efros aoe E 58 we Lwowie, naprzeciw kościoła kat-dry 1. 9 
z RE —— = mó: zez SFEZE wDĘ Az „9. 
» ; BE ima Dmg «os EEF R=EZA nE ] 
a . . r E GZ PE DEga ODV=Z S 5 
p" wilgotnych pomieszkań w 5 do8 dniach SORCEK BID ES m i 
1a pomocą 0. k. wyłącznie uprzyw.l. jose b erel SE SzaŹ © E385.E o pS ë X 33 = 7 
EEFE ET a a 2, 
ANTIHIGRASMY [e si e 
RECE ž acha Eeee Ly 
1 flakon ekstraktu orzechowego odług metody kpiandzonej pięsiotetuiem doświadczeniem Kwadratowy metr usm! a 025% SEażż Ea so <a > e 
1 sło zad saónów:i Atas A kos ia ke Lwówio (uf Dokładnej informacji i szczegółowego cennika krs SPE Æ TEE ZE E3 ze I. Bezirk, Fleischmarkt 22. 
1 fakon olens orzechowy) m, || 9005 udnie podpisany wpusjat 1 | scmskie składy tapotów (obi) pp. JA guns, W CDJEDOO g] wn Psłożęny w oontrum Śródmieścia , virayi oe. król. głównej poety, w 
W prawdziwym gatunku nabyć moina | w i Eks k 4 ' FIEF Sai EEE m SE" pobliskości Ringstrasse, parku i niedaleko przystani okrętów parowych. 
jiria Maczuski JAN TOPOLNICKI 2a SERERE EEERZE CMK” I. i 1I. piętro, pokoje od ulicy, łóżko od 1 złr. 50 et. do 2 złr. 
wp u ego, we Lwowi a E BEE śćdWŻEBA E ag a E i art, g „ 2 łóżka od 2 złr. 50 ct. do 3 złr. 
e ma Wuice 1. 2. b oz 
0069:50383 9003003606060060008 LiD n»n pokoje od podwórza, łóżko 1 złr. 


w Wiedmiua, Kirinorstrasze , 26. 
tudzież we Lwowie u Zyg. Ruckera 
aptekarza. Í 28—? 


= 2 ; i IT” aa n 2 łóżka 2 złr. 
III. piętro, pokoje od podwórza, łóżko 76 ot. 
BF- Usługa się nie liczy. "TE 


SE 


0 


Nienburgska odlewarnia żelaza 


© GERAUSCHLOSE 


$ Ś 
BS E 
EB 2 EE TE Re A Resta ja i kawiarni t liczne czasopism = 
s g5. rE i Fa bryka BiABTZYM rządzie. x Upkadizająca obeługa. o i j . jan każ 
i A T £ © R O L L B A L K E b U E E 3 aleea i zpzsdtam Mertel & Cmp, = . O liczne względy uprasza z poważaniem 
i F z 2 ` s fahrykacji eie e Pawlik p Th. Nadermann. 
wstrzykiwamia i kapsułki, V0N STAHLBLECH UND HOLZ ELZE Maszyny do wy: ablania cegieł 
K Sla bpóciachejpezi ioh jako nalaki ERZEUGEN UND LIEFERN. E N fa o boGzulaj Da is i aon i 
czniejszy środek poleca apteka p 5 APE śory ARE a 
era N E.S.ROSENTHAL ERBEN SEZ rysy apa pm amok h f N 
Kal ta Krzyżanowskiego. ; VORMALS CLARK 8 COMP. |= a a | hryk crmertu, do fubryk prasowania węga i ayra- Á 
Flasaka wstrzykiwań 40 ct., LIEFERANTENDER KK. HOF-MUSEEN pS $ Pnami kę WET kry i Stach el -Zaun-Dra ht 
Kapsniki 80 ot. ; SSE 14. ~ Su A: alko cc wkiiwda Ad zu reducirten Preisen, 
OOM nym przepisem użycia. W WIEN, I. KARNTNERSTRA sara GE A; J.neralne zaatępatwo dla Auatrji: Versmkter Eisen- l Stabldraht für Einfriedungen 1. paliere. 
mówienia z prowincji uskutecz- M — Skład fabryczny maszyn E. MUNK. Transmissionsseile, Pfugzeile etc, 


we Wiedniu, HI, Raianeratrazae, nr. 36, dokad wazelkie zlesenia wnosić należy, 


nia się odwrotną pocz e— 
BMG" Prospekty gratis i ftrhnco. TRG 2072 1—11) 


|. 
alic. Bank kredytowy 
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1l. 3. 
M 
4'| proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proć. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


wydeje następujące 
Lwów dnia 1. stycznia 1884, 


FELTEN & GUILLEAUME 


Oariswerk, Mülheim a. Rh., bei CWln. 
-E wi spa s Gonersl-Vertroter für Oesterreich-Ungarn: 


E Ą FB F Ę z EMIL PFAFF i 

Najlepsze i najtańsze losy. — Rocznie 6 ciągnień. A 7 bandt rar Ungaru: DIEN, D, Pollkangsseo 8. A 
Każdego drugłego miesiąca jedno cişgnienie z głównemi wygranemi s Dopót fir Prag JAszy, Stadtpark 1004. i 

złr. 100.000, 50.000, 5.000, 1.000. i t. p. 


Najbliższe ciągnienie już dnia 1, czerwca 1884! 
o 


owane 
tak wielki 


Ciągnienie już 1. lipca! Ciągnienie juź 15. lipca! 
PROMESY Tylko jeszcze kilka ciągnień! 


: z Promesy 
nisi. losy Komunalno m 
Główna wygrana losy Salma 


złr. 200.000 a. w. | Główna wygrana 21.000 zł. 
tylko ztr. 2.50 i stempel, tylko 2 zł. 50 ct. i stempel. 


Obie razem tylko 6 złr. wraz ze stemplem. 


F. Weymann & Co. 


Bank i Kantor wymiany 1966 1—2 
we Wiedniu, I. Wollzeile 34. 


Po 6 zły, 
4 węgierskie losy czerwonego krzyża ) w 26-miesięczn, ratach 
Po -4 zir 


MGNATY KANÓWE 


trjackie jakoteż węgierskie losy Czerwone : a 
ney 5: skutek korzystnego planu gry losów znacznie widowni który 
ę 4 


jak wpłacone Taty; dał: f i » 
Polecam tedy takone do ryobtego zamawiania, albowiem dysponuję małym 
tylko DE ania pierwszej raty otrzyma kupiciel prawnie ostemplowany 
kwit udziałowy; opinio sorla t numerem z zopównieniem natyobhmis- 
stowego wzięcia ndszi ar g l wszystkie główne i mniejsze wygrane. 
Zamówienia najkorzystniej przekazem, załatwiają się rychło. — Prospekty 
i listy ciągnień darmo. é 
Wiedeński kantor wymiany į lombardu 
A. GUTE ELI dawniej Leutholx & Co. 

(istuiejący ud 1870) — we Wiedniu, Stadt, Wiypplingerstrasse, Nr. 27. 


Przeznaczone do wydawania kwity poborowe są w mym lokalu st»- 
sownie do ustawy wyłożone do przejrzenia, 3 TE 2076 1—8 


1341 5—9 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


= „ww "y 4 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. k Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety N.arodowej, 


